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Zwrot ku lepszemu?
Przed kilku dniami zajęliśmy się w

j'ednym z artykułów przemówieniem
m inistra handlu p. Zarzyckiego, Kiory
mimo rekordowych skoków bezronocia

wzwyż (w ostatnich miesiącach przyby­
wało tygodniowo przeciętnie 15.000 bez­
robotnych) zaryzykował twierdzenie, że

weszliśmy w okres na razie lekko za­
rysowującej się, ale niewątpliwie istnie­
jącej poprawy stosunków gospodarczych.

Jak się okazuje, pogląd ten podziela
cały rząd. Zdradza to najwyraźniej
przemówienie ministra skarbu p. Za­
wadzkiego, wygłoszone na posiedzeniu
kom isji budżetowej Sejmu.

W toku obrad komisji nad budżetem
ministerstwa skarbu referent zwrócił

uwagę na fakt, że dochody skarbu pań­
stwa w ostatnich miesiącach wzrastają,
przez co deficyt się zmniejsza. Mówcy
opozycyjni tłumaczyli to zjawisko
wzmożoną a nieraz wprost wbrew in­
tencjom rządu brutalną — jak sam mi­
nister przyznał — działalnością urzę­
dów egzekucyjnych. Takiemu tłumacze­
niu powodów zwyżki dochodów skarbu

przeciwstawił się min. Zawadzki. Zda­
niem jego zwyżka dochodów skarbu nie
może być tłumaczona wyłącznie uspraw­
nieniem działalności władz skarbowych

i wzmożeniem czynności egzekutorów,
skoro wzrosły dochody także w tych

i działach, których ani natężeniem eg­
zekucji ani żadnym naciskiem władz

administracyjnych f skarbowych wpły­
nąć nie można, t tak wpływy monopo­
lu spfrytusowego są o 18% lepsze niż
w styczniu roku zeszłego, wpływy ^ mo­
nopolu tytoniowego powiększyły się o

10%. Wzrosły także wpływy z opłat
stemplowych. Razem wziąwszy świad­
czy to — zdaniem p. min. Zawadzkiego
— o pewnem O'żywieniu się życia gospo­
darczego.

Jeżeli więc można wierzyć dwom m i­
nistrom — a przecież należy im wie­
rzyć - w życiu gospodarczem nastąpił
zwrot ku lepszemu.

Jakie z tego wyciągnąć wnioski na

przyszłość i jak się ustosunkować do

odradzającej się - wierzmy w to —

zdolności płatniczej ludności?

Naszem zdaniem rząd powinien się
Tnad tem pytaniem już teraz głęboko za­

stanowić i opracować szczegółowy pro­
gram takiego postępowania, aby odra­
dzaniu się życia gospodarczego nie prze­
szkadzać a przeciwnie tempo rozwoju
nowej konjnnktnry przyśpieszyć. Ten

wzgląd winien być wzięty pod uwagę
przy tzw. reformie, podatków. Jeżeli

rząd w niej stanie na stanowisku, że

gospodarka musi dostarczyć państwu
potrzebnych środków i że względy na

konieczność państwa są wyższe od

wszystkich innych i przy takiem skąd­
inąd słusznem postawieniu sprawy nie
weźmie się pod uwagę konieczności wy-
pęśrodkowania takiego tylko obciążenia,
jakie gospodarka może znieść, to będzie
się podcinało w dalszym ciągu — jak
to dotąd ma miejsce— gałąź, na której
skarbowość nasza siedzi. Nie ulega
przecież wątpliwości, że większą część
warsztatów pracy zabił nie tyle brak

zbytu jak nadmierne obciążenie podat­
kowe i społeczne. Jeżeli to nadmierne

obciążenie zostanie utrzymane, mimo

poprawy konjunktury -- jaką widzą
g . nasi ministrowie a jakiej społeczeństwo

niestety jeszcze nie odczuwa - o odbudo­
wie warsztatów pracy, a przez to i źró­
deł dochodu dla skarbu państwa, nie

będzie mogło być mowy.

Wiemy z doświadczenia, żepismu opo­
zycyjnemu, traktującemu sprawy choć­
by najbardziej rzeczowo, trudno trafić

*ządowi jakimkolwiek argumentem do

przekonania. Nie będziemy więc uza­
sadniać naszej tezy, ale radzimy mini­
strowi skarbu, aby rozpisał ankietę mię­
dzy tych, którzy zlikwidowali swe war­
sztaty pracy względnie stoją przed lik­
widacja swych warsztatów. Możemy -

zdaje się bez obawy pomyłki - zarę­
czyć, że większość odpowiedzi sprowa­
dzi się do treści takiego wypowiedzenia:
,,Nas zjadł nasz cichy wspólnik — skarb

państwa". Wypowiedzenie to nie jest
bynajomiei naszym wynalazkiem.. Kto

styka się w pracy społecznej i politycz­
nej z ofiarami wybujałego fiskalizmu,
zwrot ten, zawierający niestety aż za

dużo prawdy, niewątpliwie już bardzo

często słyszał.
Prowadzimy do tego, by stwierdzić, że

Włoclag i Anglia
za równouprawnieniem Niemiec.
Sprawa rozbrojenia na bezdrożach machinacyj dyplomatycznych.

(Telefonem od własnego korespondenta.)
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Berlin, 1. 2. W Berlinie ogłoszono
treść memorjałn rozbrojeniowego Włoch
i Wielkiej Brytanji. Oba memorjały idą
po lin ji ,.GIeichberechtigung" i przy­
znania Niemcom 360 000 Reichswehry o-

raz broni obronnej.

W memorjale 'włoskim rząd włoski

stwierdza, że zagadnienie rozbrojenia
doszło do martwego punktu. Nadeszła
dziś chwila, aby każdy rząd przyjął na

siebie odpowiedzialność za zajęcie okre­
ślonego stanowiska. Dokument podkre­
śla konieczność wzięcia pod uwagę, że

Niemcy ograniczając się do żądań ma-

terjału wojennego tak zwanego defen-

zywnego, utrzymywały, że tak zwane e-

fektywne rozbrojenie jest wyłącznie za­
daniem mocarstw uzbrojonych, gdyż
Niemcy dokonały już tego całkowicie i

oddawna. Trudno więc wpływać na

Niemcy, aby przeprowadziły rozbrojenie,
gdy nie są uzbrojone.

Foreing Office przekazał prasie do?

opublikowania białą księgę zawierającą
memorandum brytyjskie. — W memo­
randum rząd angielski zaznacza, że

przed Europą stoją dwie drogi, albo

dojść do porozumienia, albo zawrzeć

konwencję, której skutkiem będzie wy­
rzeczenie się pewnych typów broni przez
mocarstwa lepiej uzbrojone, albo zawar­
cie porozumienia na tej podstawie z

państwami niezdolnemi lub niechętnemi

rozbrojenia, które zobowiążą, się nie po­
większać ich obecnego stanu zbrojeń,

Co si% tyczy równouprawnienia, me­
morandom brytyjskie oświadcza, że

praktyczne zastosowanie zasad równo­
uprawnienia jest niemniej ważne, jak
zasada bezpieczeństwa. Angielski do­

kument zwraca uwagę na dobrowolne

wyrzeczenie się przez niemieckiego
kanclerza typu broni ofenzywnej, jak­
kolwiek mocarstwa najbardziej uzbrojo­
ne nie wyraziły swojej zgody na wyrze­
czenie się przez nich posiadanych zbro­
jeń.

W proponowanej konwencji, która
ma obowiązywać 10 lat, punkt 1-szy pro-

ponuje 200 COO żołnierzy i 8-miesięczną
służbę jako przeciętną sił wojskowych
stacjonowanych w kraju dla Francji, Nie­
miec, Włoch i Polski. W punkcie 2-gim
jest mowa o zniesieniu zakazu wobec
Niemiec w sprawie posiadania przez
nich dział przeciwlotniczych, następnie
czołgów i armat. W punkcie 3-cim jest o-

mawiane uzbrojenie powietrzne. W

punkcie 4-tym zbrojenia morskie, a w

punkcie 5-tym kontrola. Wreszcie do­
kument kładzie nacisk na pogląd rządu
brytyjskiego, że powrót Niemiec do Ge­
newy i do Ligi Narodów winien być za­
sadniczym warunkiem porozumienia.

E. S.

Uroczyste przyjęcie
w poselstwie polskiem w Berlinie.

Toasty na cześć Prezydentów, Hitlera i Piłsudskiego.
(Telefonem od własnego korespondenta,)

Berlin, 1. 2. Wczoraj w salopach po­
selstwa polskiego m inister pełnomocny
Lipski podejmował śniadaniem przed­
stawicieli rządu niemieckiego, którzy
wzięli udział przy podpisaniu polsko­
niemieckiej umowy w dniu 26 stycznia
br. Na śniadaniu byli obecni: minister

spraw zagranicznych Rzeszy Neurath,

mmsm

premjer pruski Goering, minister wyży%
wierna Rzeszy Darrę, podsekretarz stanu

Lamifters, podsekretarz stanu Bulów, o-

prócz tego generał von Reicheuau, szef

protokółu lir. Bassewitz, wyżsi urzędni­
cy ministerstwa spraw zagranicznych t

innych urzędów Rzeszy.
W czasie śniadania minister Lipski

wzniósł toast na cześć Prezydenta Rze­
szy Hindenburga i kanclerza Hitlera, a

w odpowiedzi minister Neurath wzniósł
toast na cześć prezydenta Mościckiego
i marszałka Piłsudskiego. S. S.

AA .--
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Stabilizacfa dolara.

Amatorzy dolarów mogą je zbierać
do następnej dewaluacji.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Londyn, 1. 2. United Press donosi z

Waszyngtonu pod datą 31 stycznia, że

prezydent Roosevelt na mocy ustawy o

pełnomocnictwach zdecydował się za-

kończyć stan dewaluacji dolara i usta­
bilizować go na wysokości 59,6 ct. da­
wnej wartości, czyli tern samem na wy­
sokości 59,6% odpowiada to 2,50 mkn. a

więc około 5,25 zł. Dolar będzie odpowia­
dał w złocie wadze 15,25 gr., a poprze­
dnio 25.8 gr. złota.

Na przerachowanin dolara rząd ame­
rykański zarobi 2 686 milj. doi,, które zo­
staną na fundusz rezerwowy i roboty
publiczn e.

Decyzja RooseveIfa zrobiła ogromne
wrażenie w kołach finansowych Europy.

Minister Beck przemówi
w poniedziałek.

Warszawa, 1. 2. (Teł. wł.) W nadcho­
dzący poniedziałek odbędzie się posie­
dzenie kom isji spraw zagranicznych se­
natu, na którem wygłosi ekspose mini­
ster Beck.

Nowy gabinet Daladiera.

Nowy gabinet Daladiera przedstawił się prezydentowi republiki Lebrun. Od lewej ku
prawej stronie w pierwszym rzędzie: minister wojny Fabry, premjer i minister spraw
zagranicznych Daladier i minister sprawiedliwości Penancier. Według doniesień pra­
sy wiedeńskiej Daladier zamierza w najbliższym czasie wyjechać do Berlina, aby
zetknąć się osobiście z Hitlerem i omówić z nim wszystkie aktualne sprawy między

Francją a Niemcami.
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poprawa konjunktury sama przez się
wszsytkiego n ie zrobi.

Trzeba zachęci( wytwórczość
(Niemcy mają trafny wyraz ,,ankur-
belo") do wyzyskania, konjunktury przez
pozostawienie jej środków obrotowych,
przy obecnym systemie podatkowym
bezwzględnie zabieranych. Inaczej mó­
wiąc, trzeba wprowadzić taki system
podatkowy, przy którym podatnik bę­
dzie uwolniony od przykrego przekona­
nia, że pracuje wyłącznie na skarb pań­
stwa i. instj-tucje społeczne, przyczem
dochód z produkcji na pokrycie w'ymo­
gów skarbu państw'a i instytucyj spo­
łecznych nawet nie wystarcza — a na­
bierze przekonania, że utrzymywanie
warsztatu pracy i zatrudnianie ludzi
m im o obciążeń podatkowych i społecz­
nych mu się opłaci.

Jak słyszymy, reforma podatków ma

pójść w tym właśnie kierunku. Jeżeli
tak będzie istotnie, nie będziemy w dal­
szym ciągu świadkami tego paradoksal­
nego wprost zjawiska, że przy poprawie
kon ju nktury , zaobserw'ow'anej przez rząd.
'bezrobocie, wywołane przecież przesile­
niem i wzrastające w miarę nasilenia
krvTvsu. zwiększa się.

Stan wody na Wiśle dnia 1 lutego: Za­
'wichost 1,32, Warszawa 1.12, Płock 1.39,
Toruń 1, Fordon 1.16, Chełmno 1.20, Gru­
dziądz 1.44, Korzeniewo 1.50, Piekło 85,
Tczew 64, Einlage 2.48, Schievenh. 2.72.

w komłsM

seimowej.Ostatni akt budżetowy
Przedwalnq rozprawqbadłetomtwelnegoSejmu.

Polskę eksploatuje obcy kapitał.
(Telefonem od własnego korespondenta parlamentarnego).

Warszawa, 31 stycznia.
Na dzisiejszem p-osiedzeniu sejmowej

komisji budżetowej przemawiał general­
ny referent bndżetn poseł Miedziński

(BB). Ograniczył się on jedynie do

spraw ogólniejszych. A tvięc...
Mimo wielkiej ostrożności ministrów

i referentów stwierdzona z-ostała przez
nich pewna poprawa. Wobec tej ostr .-

ncści etwierdzenie pewnej poprawy sy­
tuacji jest tem w'ięcej cenne i przema­
wiające do przekonania — powiada re­
ferent.

Jednak te same względy ostrożności

kazały zmniejszyć jeszcze wysokość no­
wego budżetu. Jeżeli okażą się pewne
nadwyżki, to będzie d-obrze, gdy pozo­
staną one w społeczeństwie. Budżet
mimo jego obniżenia zamyka eię defi­
cytem. Jest to zjawisko powszechne —

pociesza nas refere nt. U nas w Polsce

deficyt zeszłoroczny wynosił 12 procent
wpływów, a tegoroczny za 9 miesięcy 14

procent. (Czy jest więc powód do ra­
d-ości? — red.) .

Referent nie ma żadnej wątpi i-

wości, że deficyt ten bez wielkich trud­
ności będzie pokryty (pożyczką narodo­
wą! — red.) . Dla nas równowaga bud­
żetowa jest niesłychanie, ważna ze

w'zględu na stałość naszej wa luty. Re­
ferent stwierdza, że nasza waluta jest
zabezpieczona z każdej strony, i że je­
dyną rzeczą, która mogłaby jej zagra­
żać, byłoby złamanie równowagi bud­
żetowej, do czego rząd nigdy nie dopu­
ści. Powstaje kwestja świadomej zmia­
ny decyzji rządu w kierunku obniżenia

waluty. Konsekwencja utrzymania linji
raz już obranej nawet, gdy to będzie li-

nja nie najlepsza, jest rzeczą, która

daje rezultaty lepsze, niż rzucanie się
od jednej taktyki do innej. Referent u-

spckaja, że do togo nie dojdzie.

Obcy kapitał
w polskiej wytwórczości.

Przy sposobności omaw'iania kredytu
zagranicznego referent daje ciekawe
dane, dotyczące pracującego w Polsce

kapitału zagranicznego, który wyraża

się w wysokich procentach. I tak: w ka­
pitale naftowym mamy 84 proc. kapita­
łu obcego, w górniczo-hutniczym 77,l% ,

w elektrowniach 75,4, w przemyśle elek­
trotechnicznym 47,4, w chemicznym 41,5
w metalowym 28,8, w włókienniczym
28,1, najniższa cyfra jest w kapitale ak­
cyjnym handlu 17,2 proc. Najwięcej ma­
my kapitału francuskiego 25,8%, nie­
mieckiego 25%, amerykańskiego 21,3% ,

następnie idą kapitały czeskie, belgij­
skie i inne.

Selekcja obcego kapitału w Polsce jest
konieczna. Powinniśmy iść w kierun­
ku pozbycia się kapitału spekulacyjue-
go, rabunkowego, nie liczącego się z po­
trzebami kraju. (Głosy: bardzo słusznie).
Musimy wejść na drogę zlikwidowania

kapitałów kłusowniczych i przyciągnię­
cia zdrowych kapitałów.

Bezrobocie ma umrzeć

śmiercią naturalną.
*

Na tle bezrobocia zjaw iają się pomy­
sły przedsięwzięcia wielkich robót pu­
blicznych. W tych sprawach referent

radzi zachować wszelką ostrożność. 'U­
waża on, że naturalne wessanie tego
krwawe'go wysięku przez organizm spo­
łeczny jest rozwiązaniem najtrwalszem
i lepszem, n iż sztuczne operacje. Nie

jest to żaden wynalazek referenta, po­
wstaje jedynie pytanie, kiedy ten orga­
nizm będzie na tyle uzdrowiony, aby za­
łatwić się z bezrobociem?

W tym to stylu utrzymane było całe,

długie bardzo przemówienie referenta.

Gorzkie przypomnienia
W dyskusji - zabrtó glbiU m. in. poseł

Częścik (Uh. D.) Powiedział on- nr ./in.: (
,,W przemówieniu pana referenta uwy­
pukliło się niemile nasilenie kapitału
zagranicznego w polskim przemyślę.
Kapitał obcy oczywiście ,.chce zarobić

jak najwięcej. W naszym interesie jest
nie dopuścić do nadmiernej eksploatacji
naszego społeczeństwa przez obcych.
Wnioski referenta uważam za słuszne-

Tylko że jego stanowisko dzisiejsze nie­
zupełnie zgadza się z tem, jakie zajmo­
wał swego czasu jako kierownik jedne­
go z resortów. W czasie wojny telefo­
nicznej w Warszawie ja byłem przeciw­
nikiem ministra Miedzińskiego i żąda­
łem, aby nas bronił przed chęcią wy­
zysku przez kapitał obcy.

Obecnie zaszedł fakt dodatni co do
elektrowni warszawskiej, więc zapytu­
ję, czy nie niożnaby za tym przykładem
rozpocząć odbierania tych nadmiernych
zysków kapitału zagranicznego na in - ^

nych odcinkach, choćby także co do

Pasty?
Z pozostałych przemówień opozycji

na większą uwagę zasługuje
' przemó­

wienie pos. Rybarskiego (Ki. Nar.) Uwa­
ża on, iż wzrost oszczędności właśnie

jest mniejszy o 4 miljony, w porówną-
naniu z rokiem ubiegłym.

Porównanie deficytu Polski z innymi
krajam i jest nieścisłe, gdyż ,w tamtych
krajach nie liczy się do dochodów po­

krycia operacjami pożyczkowemu. U
nas 175 miljonów pożyczki wliczono do
dochodu i dlatego deficyt wynosi tylko
czterdzieści kilka miljonów.

Państwo nie powinno być
wytwórcą.

Wskazuje on następnie na to, że w

Polsce rozgraniczenie roli państwa od
ro li życia gospodarczego nie jest ściśle

przeprowadzone. Państwo może być tyl­
ko rozdzielcą kapitału, nagromadzonego
w sp'ołeczeństwie, natomiast samo nie
może być czynnikiem kapitalizacji, pro­
wadząc! 'bezpośrednią działalność go­
spodarczą.

Po dyskusji projekt ustawy skarbowej
został przyjęty.

Zamykając obrady prezes Byrka po­
dziękował wszystkim za współpracę w

obradach ndd budżetem.

Trzef lotfnicęgponieśliśmierć.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 1. 2. Z Moskwy donoszą, że ro­
syjski balon stratosferyczny, który
wzniósł się do rekordowej wysokości 20
km względnie według innych źródeł 22
km przy lądowaniu podczas burzy
śnieżnej nlegl katastrofie. Katastrofa
miała miejsce w pobliżu wioski Potij-
skij Osirog o 8 km na południe od sta­
cji Kadoszkino na linji Moskwa—Kazań.
Podczas lądowania spadła gondola, któ-

ra oderwała się od balonu. Przy zde­
rzenia z ziemią ochronna powłoka pę­
kła. Trzej lotnicy Fiedosiejenko, Wa-

3- 1sienko i Usyskin zginęli. Aparaty i nc

3- tatki, które znajdowały się w gondoli, u

i-1 legły zniszczeniu. S.S

Rozmowy ministra Becka.
Warszawa, 1. 2. (Tel. wł.) Minister

spraw zagranicznych, p. Józef Beck

przyjął w dniu 31 bm. posła węgierskie­
go p. Matouskę, ambasadora F ra ncji p.
Laroche'a i ambasadora W. Brytanji p.
Erskine'a ,

Ministe-r dokonał ponadto z posłem
Rzeszy Niemieckiej p. von Moltke wy­
miany dokumentów ratyfikacyjnych pol­
sko-niemieckiej umowy lotniczej.

Wiceminister Szembek odbył w dnra
31 bm. również konferencję z min. von

Moltke.

młodzinarodowcy
ngwołali wstolicą* rozraciig

Warszawa, 1. 2. (tel. wł.) Aresztowa­
nia wśród młodych narodowców trwają.
Rzecz m iała się następująco: W ub wto­
rek miała się odb^ć odprawa akademic­
kiego oddziału młodych Stron. Nar,
Władze nie dopuściły do tego zebrania i

przystąpiły do rozpraszania zbierających
się studentów. Tłum rozbił się na kilka

odrębnych pochodów. Część ruszyła na

Krakowskie Przedmieście, część zaś ku
ul. Królewskiej, wybijając w wydawnic­
twie ,,Wiadomości Literackie*' wszyst­
kie witryny. Powybijano następnie kil­
kanaście szyb wystawowych w sklepach
żydowskich. Doszło nawet do starcia z

żydami w ogrodzie Saskim. Również na

ulicy Św. Krzyskiej wybito kilka szyb.
Część demonstrantów ruszyła do

dworca głównego, wznosząc okrzyki
przeciwrządowe i przy zbiegu ulicy Mar­
szałkowskiej zostali rozproszeni.

Jak donosi sanacyjna ,,Gazeta Pol­
ska", ,,demonstranci, poubierani w mun­
dury rozwiązanej organizacji OWP.,
zbierali się w kawiarniach i cukierniach
i tam dopuszczali się ekscesów".

Policja aresztowała kilkadziesiąt o-

sób. Do późna w noc krążyły liczne po­
sterunki policji mundurowej i tajnej,

Po przeprowadzeniu dochodzeń w dal­
szym ciągu zatrzymano w areszcie 19 o-

sób. Wszyscy staną przed sądem staro­
ścińskim.

Piąte mocarstwo.
OPINJA NIEMIECKIEGO DZIENNIKARZA

O SYTUACJI POLSKO-NIEMIECKIEJ.

(Telefonem od własnega korespondenta.)
Berlin, 1. 2. ,,Berliner Tageblatt" za­

mieszcza korespondencję pióra Rudolfa
Herrenstadta pt. ,,P iąte mocarstwo*', w

której omawia historyczną datę 26 stycz­
nia. Zdaniem publicysty w dniu tym
nastąpiło wzmocnienie stanowiska Pol­
ski w Europie przez wzmocnienie stano­
wiska Piłsudskiego w Polsce i naodwrót
wzmocnienie Piłsudskiego w Polsce

przez wzmocnienie stanowiska w Euro­
pie.

Herrenstadt omawia w artykule umo­
wę polsko-niemiecką podkreślając, że
nie napotkała ona na żadne sprzeciwy w

łonie polskiego społeczeństwa i z uzna­
niem omawia polską konstytucję. S. S.

Stambuł - stolicą unji
bałkańsk'ei.

Lond'yn, 1. 2. Po ratyfikowaniu paktu
bałkańskiego stolicą, un ji bałkańskiej
mą być Stambuł (Konstantynopol).
Stambuł ogłoszony będzie wolneiń. pań­
stwem, ńad któran Turcja będzie spra­
wowała zasady suwerenności.

Zdemolowanie drukarni
,,Słowa Pomorskiego".

Napastnicy wznosili okrzyki na cześć nowej konstytucji
i śpiewali ,,Pierwszą Brygadą'*.

I Toruń, 1. 2. (Telefonem od własnego
sprawozdawcy). Wczoraj wieczorem o

godz szóstej i pół przybył na ulicę św.

Katarzyny pochód, złożony z kilkuset
ludzi. Ludzie ci, częściowo rozpoznani,
zatrzymali się przed gmachem wyda­
wnictwa ,,Słowa Pomorskiego'* i wśród

okrzyków ,,Niech żyje nowa Konstytu-
ejal" , zaczęli rozbijać szyby. Część bo-

jówkarzy wtargnęła następnie do lokalu

administracji, gdzie zdemolowała urzą­
dzenie. W dalszym ciągu udali się ,,fa­
chowcy" do drukarni, gdzie Żelaznem!
drągami zaczęli ,,naprawiać" prasę rota­
cyjną. Dokonawszy dzieła zniszczenia
demonstranci powrócili na Rynek Staro­
m iejski, i tutaj, zwyczajem bolszewic­
kim — spalili rćżne knkly, mające
przedstawiać redaktorów opozycyjnego

pisma. Po Odśpiewaniu ,,Pierwszej Bry­
gady" ludzie ci rozeszli się.

W mieście panuje ogromne wzburze­
nie przeciwko sprawcom niecnego napa­
du, jak również przeciwko podżegaczom.
We wtorek już bowiem redakcja ,,Słowa
Pomorskiego" w podpadającym a rtykule
zwróciła uwagę władz prokuratorskich
na uprawiane z pewnej strony podżega­
nie.

Po wypadku komendant policji pań­
stwowej wraz z starostą grodzkim uda­
li się na miejsce wydarzeń, aby osobi­
ście przekonać się o rozmiarach zni­
szczenia. i "

V;.
W myśl obowiązujących ustaw za

szkody powstałe wskutek zaburzeń od­
powiada gmina 'względnie władze bez­
pieczeństwa.
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Dokumenty polskiej sławy,
Biblioteka polska w Paryżu ambasada kultury naszej.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Paryż, w styczniu. I

Bibljoteką polska w Paryżu jest prze-
dewszystkiem poważną, zachodnio-europej­
ską placówką naukową. Pod względem ilo­
ści tomów, rękopisów. Szkiców i świetnych
kolekcyj map przewyższa znacznie wszyst­
kie obce stacje naukowe na terenie Pary­
ża i Francji. O ile zaś chodzi o w'artość
materjatu, jakim rozporządza — wytrzymu­
je łatwo rywalizację z Bibljoteką Amery­
kańską w Rzymie oraz z Akademją Fran-

Holenderska grawjura, wyobrażająca
Jana III.

euską, znajdującą się również w Wiecz-
nem Mieście. Jednem słowem, z pośród
cudzoziemskich reprezentacyj na całym
kontynencie europejskim - wybija się na­
sza Bibljoteką na pierwszy plan, odgrywa­
jąc zaszczytną rolę ambasady kultury pol­
skiej wśród społeczeństw Europy.

Na ten fakt, tyle razy podkreślany przez
najwybitniejszych uczonych francuskich,
składają się dwa czynniki: świetne trady­
cje Biidjoteki - początki jej sięgają pier­
wszych lat Wielkiej Emigracji — i niezwy­
kle staranne kierownictwo.

Blisko wiek pozostawało ono kolejno w

rękach wybitnych znawców' współczesnej
epoki, w'śród których nazwisko Władysła­
w'a Mickiewicza zespoliło się na zawsze z

dziejam i polskiej stacji naukow'ej w Pa­
ryżu.

Dzięki korzystnemu zbiegowi okoliczno­
ści, kustoszami Bibljoteki byli wyłącznie
historycy; wywarło to siłą rzeczy decydu­
jący wpływ na kompletowanie materiałów.
I w taki sposób powstał nad Sekw'aną je­
den z najw'spanialszych polskich księgo­
zbiorów historycznych, uwzględniający nie

tylko dzieje polskiej emigracji po r. 1931,
ale całokształt now'ożytnej bistorji Rzeczy­
pospolitej wogóle.

Nie możemy, niestety, w ramach krót­
kiego artykułu omówić nawet najogólniej
poszczególnych działów bibljoteki, gdyż
przekroczyłoby to ra m y niniejszego arty­
kułu. Niech nam wolno będzie zwrócić
jednak uw'agę na propagandowe znaczenie
Bibljoteki Polskiej, która zarówno dla se­
minariów' uniwersyteckich we Francji i

Anglji, jakoteż dla mężów stanu, polity­
ków i publicystów, chcących zapoznać się
bliżej z dziejami polskiej kultu ry — stano­
w i bardzo poważne źródło wszechstronnych
badań i studjów nad wielką rolą dziejową,
jaką w Europie odgrywała i odgryw'a na­
sza Rzeczpospolita. W czytelni przy Quai
d'Orłeans niejednokrotnie pochylali się nad
pulpitam i członkowie Izby Deputowanych,
profesorowie Sorbony i najwybitniejsi re­
daktorzy pism paryskich.

Ta jednak propaganda, będąca subtelną
i nawskroś kulturalną reklamą polskiej
myśli twórczej, nie wyczerpuje programu
kierownictwa Bibljoteki Polskiej w Paryżu.
Oprócz odczytów z zakresów spraw środ­
kow'o -europejskich, wygłaszanych przez
prelegentów o nazwiskach światowej sła­
w y (np. cykl odczytów prof. Jorgi. b. ru ­
muńskiego prezesa rady ministrów, który
w salach na Quai d'Orlean zgromadził eli­
tę politycznego śwńata francuskiego) — or­
ganizuje Bibljoteką w'ystawy dokumentów,

zw'iązanych bezpośrednio czy to z ważnemi
wydarzeniami w życiu naukówem stolicy,
czy to z rocznicami wielkich wypadków w

historji europejskiej.
I tak, w czasie międzynarodowego kon­

gresu geografów, otwarto w Bibliotece

Wspaniałą wystawą
kartografii polskie!

uwzględniając głównie XVI i X VII wiek;
z w iedzili ją wszyscy uczestnicy kongresu,
a dla w ielu z nich ten doskonale skomple­
towany zbiór polskich map i szkiców geo­
graficznych stanowił praw'dziwą rewelację.

Przed kilkoma zaś tygodniami, z okazji
250-lecia odsieczy wiedeńskiej, otw arto
znów wystawę grafiki współczesnej, która
zawierała zbiór bardzo cennych miedziory­
tów, pochodzących z lat 1683—1685.

Zrealizowanie niezw'ykle ciekawego i o-

ryginalnego pomysłu w ystawy zawdzięcza­
my obecnemu koserwatorowi Bibljoteki
Polskiej w Paryżu, którym jest dr, Czesław
Chowaniec, jeden z najwybitniejszych
przedstawicieli nowej szkoły historycznej,
świetny znawca odnośnej epoki, autor sze­
regu cennych prac z zakresu badań nad
końcowem okresem panowania Sobieskie­
go. Dr. Chowaniec zdołał zgromadzić caly,
prawie kompletny zbiór najwybitniejszych
ry c in współczesnych, odnoszących się do
epokowych zwycięstw' k róla Jana, by przed­

Obraz Van Hooglia, holenderskiego malarza X V II wieku. — Odsiecz W iednia
przez Jana III.

stawić Paryżowi dowód tej olbrzymiej sła­
wy imienia polskiego, które w 1683 roku
było na ustach całego cywilizowanego
świata.

W chwili, kiedy za Renem starają sję
przemilczeć i osłabić doniosłą rolę Polski
jako przedmurza chrześcijaństw'a — tego
rodzaju zbiór rycin współczesnych, będą­
cych dziełami cudzoziemców i pochodzą­
cych ze wszystkich ważniejszych krajów
Europy - jest najlepszem odparciem za-

rzutów , wysuwane przez dzisiejsze Niem­
cy, jakoby rola Polski była przez nas prze­
jaskrawiona, jakoby w zwycięstwie wie-
deńskiem polskie wojska odegrały tylko
rolę pomocniczą, a główna zasługą przypa­
dła arm ji cesarskiej.

Celowo więc dobierano ryciny obce. Na
pierwszy wśród nich plan w ybija się w'spa­
niała kolekcja rysunków szkoły holender­
skiej, Rorneyańa van Hooghe. Paryski
,,Temps" w 1obszernej recenzji z wystawy
zw'rócił uwagę na tego artystę, który był
również wybitnym działaczem politycznym,
przeciwnikiem ówczesnej polityki francu­
skiej i entuzjastą Sobieskiego. Jego bitwą,
pod Wiedniem — wielki sztych z lotu pta­
ka — przedstawia atak husarji polskiej na

obóz Kara Mustafy. W środkow'ej, głów­
nej kompozycji, król Jan na spienionym
koniu, z szablą w ręku, prototyp wszyst­
kich późniejszych wizerunków konnych
zwycięskiego wodza. Napisy w języku ła­
cińskim, opiewające chwalę oręża, polskie­
go oraz drugoplanowe traktowanie wojsk
Leopolda — są wystarczającym komenta­
rzem do wrażenia, jakie zwycięstw'o wie­
deńskie zrobiło na współczesnej opinji Za­
chodu. Tegoż artysty jest ogromny szkic

bitw'y pod Komarnem i Trębowlą, tudzież
kilka portretów konnych króla.. Pozatem
grawjura holenderska jest bogato reprezen­
tow'ana przez Londeau, Bouttats'a, Hogen-
berga i innych.

Ze współczesnych sztychów angielskich
wyróżnia się przedewszystkiem na w'ysta­
wie Robert Wbite, twórca jednego z najlep­
szych portretów Sobieskiego. Graw'jura,
pochodząca z 1684 r., a więc bezpośrednio
po odsieczy, przedstawia popiersie króla Sy
owalu z iiści laurowych, przeplecionych
wstęgą. Pod spodem mały portret wyobra­
żający Jana II I na polu bitwy. Napis:
The most Heroick and Victorius (John the
III. d. King of Poland, Grat Duke of Li-

thuania, Ukraina etc. Cic Hercule quon-
dam) Sustante Polum, melius librata pe-
pendit.

Ze współczesnych sztychów francuskich

zasługuje na uwagę portret króla Jana W
otoczeniu rodziny, rysowany przez Henry­
ka Gascara, ryty przez Farjata. Przedsta­
w ia on w'izerunek Sobieskiego w owalu,
który podtrzymują dwaj synowie królew­
scy, Jakób i Aleksander. Na prawo Marja
Kazimiera z córką Teresą -i małym Konstan­
tynem. Grawjura, jedna z najciekawszych
sztychów w'spółczesnych, jest własnością
Bibljoteki Polskiej w Paryżu. Prócz niej
zbiór francuski reprezentuje szereg zna­
nych w'spółczesnych rysowników , jak Char­
les de Haye, Armessin, Cochin, J. D. Phi­
lipit.d.

Z graw'jur niemieckich mamy 26 portre­
tów i szkiców batalistycznych, a wśród
nich interesujący sztych, przedstawiający
fragment z bitwy pod Parkanami. Na
w'szystkich prawie rycinach niemieckich
panegiryki, wielbiące zbawcę chrześcijań­
stwa. Pod jednym z anonimow'ych portre­
tów niemieckich czytamy: Johannes Rex
Poloniae Terror hostium Dei, Liberator Ci-
vium Christi" .

Rysownictwo hiszpańskie reprezentuje
portret króla, anonimowego autora W ło­
skiego pochodzenia jest kilkanaście cieka-

Antoni Marczyński

Zegar śmierci.
(T DY LOOJA)

Ulubieniec Seniorit.
(Ciąg dalszy).

Czy to konieczne? Nic by temu

szpiclowi nie zaszkodziło, gdyby jeden
dzień przepuścił. Przeciwnie, to świe­
tnie robi na przemianę materji.

- Tak, tak, Guciu, ale on już pościł
wczoraj. Zapomnieliśmy o nim, dzięki
przyjazdowi naszego gospodarza... Go­
tów sobie gość przegryźć żyły z rozpa­
czy, a przecież on będzie nam bardzo

potrzebny.
- Zwarjowałeś? Dlatego, że nic jeść

nie dostał przez jeden dzień...
- My to w'iemy, że przez jeden dzień.

Lecz' on siedzi obecnie w ciemnicy, nie
rozróżnia dnia od nocy. W takich w'a­
runkach... mówię ci to na podstawie
własnego doświadczenia... w'ydaje się
człowiekow'i, że siedzi całe tygodnie,
miesiące, wieczność! Można zwarjowaC!

Karol miał słuszność. Rafał Królik
z- przerażenia, że go skazano na powolne
konanie z głodu, był bliski obłędu. A

potem zaczął szaleć z radości, kiedy po­
słyszał odgłosy kroków i kiedy w szpa­
rze nad drzwiami jego celi zamigotała
żółta kresa światła.

- Dwóch ich idzie, - poznał odrazu,
eały w słuch zamieniony, - Karol i

Gustaw. Idą po m oją odpowiedź, na

swoje perfidne ultimatum...

Omylił się jednak. Do celi wkroczyli
dwaj synowie kamerdynera, Garcia i Li­
no objuczeni zapasami żywności na

cały dzień. Żeby się nie fatygować trzy
razy, przynieśli więźniow'i odrazu śnia­
danie, obiad i kolację.

— A senorita Carina nie przyjdzie?-
w'estchnął Rafał.

— Nieee, — ziew'nął Garcia, — sio­
stra chciała przyjść, ale mama nie po­
zwoliła... Jedz senor prędko, bo garnusz­
ki musimy odnieść do kuchni.

Lecz Rafał jadł umyślnie bardzo po­
w'oli, chociaż był głodny, jak wilk; nie
uśmiechał mu się pobyt w egipskich
ciemnościach, a już chyba najwięcej
cierpiał przez to, że nie miał do kogo
ust otworzyć. Postanowił więc wykorzy­
stać chw'ilowe towarzystwo chłopców,
jak się tylko da najwięcej, i natych­
miast puścił w ruch swój obrotny język.

Niestety jednak młodzi Ibarow'ie o-

kazali się bardzo niewdzięcznymi słu­
chaczami; wspaniale zełgane opowieści
o najbardziej niesamowitych przygodach
nie interesowały ich zupełnie, dowci­
pów nie rozumieli, jak wszyscy ludzie o

umysłach tępych, nie posiadali nerwu

humoru, a na pytania, jakiemi ich Ra­
fał jął zasypywać, odpowiadali krótko,
niechętnie.

— Czem by ich tu zaintersować, —

przemyśliwał mały detektyw, widząc z

rozpaczą w sercu, że jego goście spoglą­
dają coraz tęskniej ku drzwiom. Jak

by ich rozruszać! !'

Próbował kolejno najrozmaitszych te­
matów, i nic; chłopcy ziewali zarówno
serdecznie przy polityce, jak i gdy mó­
wił o sportach. Dla odmiany zacząi
wychwalać pod niebiosy Hiszpanów, ich

rycerskość, gościnność i niespotykaną
w innych krajach uprzejmość.

— Hiszpanja to cudowny kraj! — wo­
łał z zapałem, licząc na to, że patrio­
tyczny konik poniesie upartych mru­
ków. - Możecie być dumni z swojej
ojczyzny.

Starszy, Garcia w'zruszył ramionami.
— Przecież senor jej nie zna — od­

burknął, — sam pan to mówił.
— To prawda. Znam narazie tylko

San Sebastidn, ale już to cudne miasto...
— Nudna dziura, — wtrącił Lino, —

tylko nowa arena coś warta.
— O, tak, — Garcia oblizał się, - by­

ła tam raz taka śliczna corrida, że na

jednego byka przypadło po trzy rozpru­
te konie. Ośmnaście koni wtedy padło i
dwóch ludzi!.Ach, to ci było klasa wi­
dowisko!

— A pamiętasz tego wspaniałego by­
ka, który pikadora wraz z jego szkapą
przerzucił za barjerę?

— Pamiętam, Lino, pamiętam, — po­
takiwał starszy rozmarzony te-mi wspo­
mnieniami, - potem drugi koń zaplą­
tał się we w'łasnych jelitach i byk gc
kulał po arenie, jak piłkę. Cośmy się
wówczas uśmiali, no!

Rafał Królik wzdrygnął się, bowiem on

również widział w San Sebastian podo­
bną scenę, lecz równocześnie ogarnęła go
szalona radość, że odkrył achillesową
piętę tych mruków. Walki byków, na­

turalnie! Jakże mógł zapomnieć o tem,
że ma przed sobą dwóch młodych Hi­
szpanów!

— Ja również byłem raz na w'alce

byków, — rzekł skwapliwie.
— 1 co, senor? Podobało się panu?
— Głupie pytanie! — skarcił Garcia

młodszego brata. — To się musi każde­
mu podobać! Tylko ckliwe Angielki
nie potrafią ocenić piękna bohaterskiej
walki espady z mocarnym bykiem, osza­
lałym z bólu i żądnym odw'etu. Sam

widziałem, jak taka złotowłosa miss
rozbeczała się i wyszła. już po pierw­
szym byku! Głupia idjotka! Nie zoba­
czyła nawet mistrza Lalandy, który
wylosował trzeciego byka i szóstego.
A co to były za byki! Djabły, nie byki!

Rafał Królik z radości tańczył kanka­
na... w duchu oczywiście; bo oto Gar­
cia Ibar, mruk nad mrukami rozgadał
się nagle rekordowo, chociaż najsłabiej
z całej rodziny władał językim franc-u­
skim i raz po raz brakowało mu po­
trzebnych wyrazów'. Już nie ziew'ał te­
raz! Już nie kleiły mu się oczy do snu,
lecz błyszczały niesamowitym ogniem,
gdy wymieniał najznakomitszych by-
kobójeów, takich, jak Guerrita, Bornbi-

ta, Belmonte, Mejlas, Nacional, Villalba,
Canero, Marcet, Lallanda, Ortega, Bar-

rera, itd.
Lino Ibar, bardziej sentymentalny

odmalował ze łzami w oczach śmierć
na arenie espady nazwiskiem Litri i
Joselita Gómeza, zwanego G allito. któ­
rych zgon cała Hiszpanja opłakiw'ała
długo, i których czczono, jak najw'ięk­
szych bohaterów narodowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wych sztychów, wśród nich wyróżnia się
grawjura. przedstawiająca nabożeństwo ża­
łobne po śmierci króla Sobieskiego w ko­
ściele św. Stanisława w Rzymie.

Ogółem zgromadzono na wystawie oko­
ło 100 najciekawszych rycin współczesnych
z całej Europy. Są to dokumenty ogrom­
nej popularności i króia Jana i Polskiej
Rzeczypospolitej w całym świ ecie chrześci­
jańskim. Dobrze sie stało, że w Paryżu,
w stolicy dzisiejszego świata, przypomnia­
no epokę, w której imię Polski szło przez
kraj Europy jak błyskawica sławy.

Dr. Tad. Kielpiński.

Nr. 26.

Dzień Imienin Prezydenta w Warszawie.
Warszawa, 1. 2. (Teł. wł.) Już w

przeddzień wieczorem udekorowano w

stolicy gmachy rządowe i dworce kole­
jowe z racji przypadających w dniu

dzisiejszym imienin Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej, które. -postanowiono' ob­
chodzić hardziej uroc'zyście, niż w uh.
latach.

O godz. 11 i pół P. Prezydent przyjął

na dziedzińcu zamkowym hołd mło­
dzieży szkół średnich i powszechnych,
która przybyła ze sztandarami i orkie­
strami, by uczcić w ten sposób dzień
imienin Pana Prezydenta. Pan Prezy­
dent w otoczeniu adjutantów dokonał

przeglądu szeregów młodzieży, która
wznosiła okrzyki na jego cześć.

miasta

Z GDYNIiWYBRZEŻA.
Kino - dźwiękowe (iB A JK A M. Potężny film

p. t . ,,Buiit młodzieży" . Nadprogram tygodnik
i dodatki dźwiękowe.

Kino ,,CZARODZIEJKA" . Po raz pierwszy
w Gdyni oryginalny film sowieckiej produkcji
pt. ((Orły na uwięzi" (Małygin), w rolach głów­
nych Sopranow i Piewców. Nadprogram do­
datki dźwiękowe i tygodniki.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Dęmptowo,
Cisowo. Dębogórze. Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski: dla okręgu Kol. Obłuże, Kol.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia - dr. Tomaszunas; dla Runwi, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierzą —

dr. Bogucki

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Lekarz dyżurny! telefon nr. 12-40.
Straż pożarna - tel. 17-08 i 10-12.

Płgotowie sanitarne — tel. 1703.
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ODCZYT O GDYNI W BUDAPESZCIE.

Jeden z uczestników wycieczki węgier­
skiej do Polski w roku ubiegłym, Varga,

. naczelny dyrektor budapeszteńskiego portu
dunajowego w Csepel, wygłosił odczyt w

Budapeszcie w stowarzyszeniu inżynierów
i architektów p. t. ,,Gdynia — Polski Port
Morski".

Dziś i dni następne w CtlnTe Balice 'Skwer KrściuszkO
nafp tężtiie'Szy fi Ina CECILĄ ,R DE MILLETA odsłaniający
kulisy Y('życia studeuterji v,B u n t ftlloclzśeily'% (180l

PODZIAŁ PORTU NA OKRĘGI
EKSPEDYCYJNE KOLEJOWE.

Z dniem 1 lutego 1934 r. otwiera się na

stacji Gdynia-Port cztery ekspedycje to­
warowe z pełnemi czynnościami, t j. nada­
nie i przybycie, a mianowicie:

1) Gdynia-Port Centralny (dawniejsza
kasa B. w hangarze I I przy nabrzeżu Rot-
terdamskiem .

2) Gdynia-Port Północny (dawniej ka­
sa A. w budce naprzeciw magazynu Nr. III .

Cukroportu na ulicy Polskiej).
3) Gdynia—Port Południowy (w domu

Wirpszy obok wiaduktu przy skręcie drogi,
prowadzącej na Molo Węglowe).

4) G-dynia-Port Wolny Obszar Celny (w
hangarze Cukroportu Nr. 6 na nabrzeżu
Stanów Zjednoczonych,

Naczelnikiem wszystkich ekspedyęyj bę­
dzie dotychczasowy Naczelnik Ekspedycji
Towarowej Gdynia--Port p. Osiński,

JESZCZE TRZY DNI

dzieli nas tylko od największej, najwięcej emo­
cjonującej imprezy karnawałowej, jaką będzie
niewątpliwie Reduta Prasy w Domu Zdrojowym
dnia 3 lutego br.

Od godz. 21,30 dnia tego kursować będą w o­
zy M. T . K. z placu Kaszubskiego do Domu

Zdrojowego jak również Z powrotem od godz.
4 do 6 rano, za opłatą 60 gr.

Miejskie Zakłady Elektryczne tworzą nieby­
wałe efekty świetlne, jakich dotychczas Gdynia

nie widziała, co łącznie z cudownemi pomysła­
mi dekoracyjnemu pełnych poświęcenia arty­
stów, pań, łnż. arch. Migurskiej, artystki Jadwi­
gi Woźnicklej, inż. arch. Żylińskiego, oraz chlu­
bnie znaych artystów malarzy Jaszcza, Kozłow­
skiego i Brzęczkowskiego stworzą bajkę tysią­
ca i dwóch nocy.

Bilety radzimy nabywać wcześniej w r e­
dakcjach i administracjach dzienników, gdyż
przy kasie będzie prawdopodobnie nadzwyczaj­
ny tłok.

Wyrok w sprawie Mosiewicza i Iow.
Rozegrał się ostatni akt trwającego od 28

listopada ub. roku procesu, mającego oczyścić
niezdrową atmosferę gdyńską,

Po blisko trzytygodniowej przerw ie ogłoszo­
no dnia 31 stycznia br. oczekiwany z wielkiem
zainteresowaniem przez całą Gdynię wyrok,

Tak jak w ostatnim dniu przewodu sądowego
i w czasie przemówień adwokatów, tak też
i w dniu wyroku, nietylko sala sądowa, lecz

nawet korytarze i klatki schodowe oblężone
były przez żądnych sensacyj widzów.

Przy stole prasowym tłok niebywały, ława
obrońców z wyjątkiem adw, Szumańskiego
i Kar'nowskiego stawiła się w komplecie, t. j,
ośmiu.

Zarekwirowane są wszystkie możliwe do

osiągnięcia w sądzie krzesła, a nawet mieszczą­
ca się w tymże gmachu kanceląrja adw. Mosie­
wicza przyszła z pomocą w dostarczaniu krze­
seł dla prasy i palestry,

Z godzinnem opóźnieniem (ogłoszenie wyro­
ku zapowiedziane było na godz. 11) a więc
0 godz. 12 zjaw ił się trybunał z prezesem sądu
okręgowego p. Pardczewskim na czele, który
głosem spokojnym rozpoczął odczytywanie sen­
tencji wyroku, na mocy którego Witold Mosie-
wicz uznany został winnym przestępstwa z art.

268 k. k . z r . 1871, popełnione przez świado­
me fałszowanie publicznych dokumentów celem

zatajenia prawdziwych dochodów, przez co

działał na szkodę Skarbu Państwa i za to ska­
zuje się go po myśli tegoż art. k. k,

na karę więzienia jednego roku

oraz przywny w kwocie 1000 zł, którą zamie­
nia się w razie nieściągalności na dalsze pół
roku więzienia.

Na mocy amńestji z listopada 1932 r. oskar­
żonemu darowana zostaje grzywna w całości
a karę więzienia zniża się do połowy, zalicza­
jąc na poczet tej kary areszt śledczy, którym
kara jest w zupełności skonsumowana, wobec

czego skazany uwolniony został z pod dozoru

policyjnego, gdyż z aresztu śledczego zwolnio­
ny został jeszcze przed świętami Bożego N a­
rodzenia. Koszta procesu ponosi częściowo
Skarb Państwa, częściowo zasądzony.

Drugi oskarżony b. zastępca kapitana portu
1 starszy pilot kpt. Antoniewicz uznany został

winnym pobierania wynagrodzenia za czynności
związane z jego normalnemi obowiązkami służ-
bowemi od firmy ,,Atlantic" czem dopuścił się

przestępstwa z ąrt. 331 k, k . z r, 1871 (dawnej
dzielnicy pruskiej obowiązującej w czasie po­
pełnienia czynu karygodnego) i za to skazanym
został na

grzywnę 200 złotych
z ewentualną zamianą w razie nieściągalności
na karę więzienia przez 20 dni. Na mocy
amnestji kara ta została ma darowaną.

Obaj oskarżeni ponoszą oprócz tego koszta

opłat sądowych, a to pierwszy w wysokości
140 zł, drugi w kwocie 20 zł.

Zaznaczyć przytem należy, że kpt. Antonie­
wicz przetrzymywany był również w areszcie

śledczym przez 2 miesiące. Obu skazanym
przyznano nadzwyczajne okoliczności łagodzą-

I Szczytem past do eąbów wszędzie
'CHLORAMI" byt, jest i bądsie.

LORAMI

ce, ze względu na ich dotychczasową niekaral-
ność i szczególne zasługi położoną przed po-i
pełnieniem przestępstwa.

Resztę oskarżonych uwolniono od w iny i ka­
ry, z braku dostatecznych dowodów winy. Od­
czytanie uzasadnienia wyroku trwało blisko

godzinę.

Drobne wiadomości
— Gen. Deaikinowi władze polskie od­

mówiły zezwolenia na wjazd do Polski
i wygłoszenie odczytów.

— Na półkach księgarskich ukazała się
w Londynie biogrąfja Ignacego Paderew­
skiego.

— Klub Gzesko-Polski w Morawskiej
Ostrawie wydał bankiet pożegnalny na

cześć opuszczającego placówkę ostrawską
konsula Ripy.

— Znaczna część Stanów Zjednoczonych
objęta jest temperaturą polarną. Nad No­
wym Yorkiem sroży się nawałnica śnieżna.

'
— Na Bukowinie włościanie polscy za­

mieszkali w Rarańczy, podjęli inicjatywę
zbudowania kaplicy-mauzołeum, w którym
byłyby złożone śmiertelne szczątki polskich
legjonistów.

— Do kościoła parafialnego N. ML Pan­
ny w Pabianicach, zakradli się dotychczas
złodzieje i skradli puszkę z ofiarami oraz

kielichy i obrusy .s ołtarzy.
— Na podstawie ustawy... o konfiskacie

m ajątków wrogich państwu czynników za­
brał rząd pruski drukarnię Heinricha w

Zabrzu.
— Dnia 31 stycznia skończy! sfę okres

żałoby narodowej, którą ludność polska w

Czechosłowacji zachowywała od dnia 20 b.
m. w zw iązku z 15-tą rocznicą napadu
wojsk czeskich na Śląsk Cieszyński.

Tczew, 1. 2. (Tel. wł.). Pożar wybuchł w za­
budowaniu rolnika Franciszka Nocha w Gęto-
miu pod Pelplinem w powiecie tczewskim, który
przybrał groźne rozmiary.

Pastwą płomieni padła długa masywnie bu­
dowana stodoła wraz z maszynami rolniczemi
i zbożem, oraz przyległe do stodoły zabudowa­
nia gospodarcze. Straty wynoszą około 10 tys.
złotych. Stodoła ubezpieczona była na sumę
7.500 zł w Pomorskiem Stowarzyszeniu Ubez­
pieczeń w Toruniu.

Z obrad radców sierot miasta Tczewa. Pod

przewodnictwem sędziego grodzkiego Bilińskie­
go odbyło się zebranie gminnych radców sie­
rot, na które m. in. przybyli ks. kanonik L e­
wandowski z Pelplina, pastor ewangelicki H ar-

hausen z Tczewa, kapelan szpitala św. Wincen­
tego ks. Gajdus i inni. Przewodniczący sędzia
Biliński w swem przemówieniu wyłuszczył ko­
nieczność roztoczenia opieki moralnej i mater­
ialnej nad tymi wszystkiemi, którzy tak bardzo

tej opieki potrzebują, a w pierwszym rzędzie
małoletni. Na zakończenie zebrania przewodni­
czący sędzia Biliński w gorących słowach zwró­
cił się do zebranych radców, by ci jak najlepiej
wywiązywali się z przyjętych na siebie obo­
wiązków.

Podjęte natychmiast przez policję posterun­
ku P. P. Nowa Cerkiew dochodzenia wykazały,
iż pożar spowodowały nieletnie dzieci rolnika

Nocha, które bawiąc się bez opieki zapałkami
rzuciły niedopaloną zapałkę do barłogu.

Dzięki energicznej i natychmiastowej akcji
ratunkowej ochotniczych straży pożarnych z

Gętomia i Dzierzążna, zdołano uratować od ?a-

głady resztę zabudowań gospodarczych. Akcją
ratowniczą kierow ał naczelnik straży pożar­
nej Trzciński z Dzierzążna.

Włamywacze przed sądem. Przed staro­
gardzkim sądem okręgowym stanęli sprawcy zu­
chwałego włamania do zagrody rolnika Fryde­
ryką Wenzla w Zamlime, których łupem padły
różne rzeczy wartości około tysiąca złotych.
Sąd okręgowy pod przewodnictwem wicepre­
zesa s. o. dr. Jodłowskiego skazał: Franciszka

Karkowskiego z Zabagna (pow. Starogard) na

2 lata więzienia i pozbawienie praw obywatel­
skich przez 5 lat, Jana Fijałę z Koźmina (pow.
Kościerzyna) na rok więzienia i utratę praw
przez 5 lał z warunkowem zawieszeniem wyko­
nania kary na 5 lat. Marja Kurowska ł Fran­
ciszka Fijałowa, żony włamywaczy, skazane zo­
stały każda na 8 miesięcy więzienia i utratę
praw obywatelskich przez 5 lat, z zawiesze­
niem na 5 lat.

Spis jarmarków
w aa*teslsicta lasisisi1034 r.

Skróty oznaczają: o — ogólny: k b - koński,
bydlęcy; inw ż - inwentarz żywy; k r kra­

marski; zw — zwierzęcy; św świński.

WOJEWÓDZTWO POZNAŃSKIE!
6 lutego! Bnin (pow. Śrem) o, Bydgoszcz k

b, Krobia o, Nakło (pow. Wyrzysk) o, Trze­
meszno (pow. Mogilno) k b, Wielichowo Ipow.
Kościan) o.

7 lutego: Borek (pow. Krotoszyn) o, Dobczy-
ca (pow. Krotoszyn) o, Inowrocław k b, Śmigiel
(pow. Kościan) o, W ieleń (pow. Czarnków) o,
Witkow o (pow. Gniezno) o.

8 lutego! Barcin (pow. Szubin) k b, Jara-
czew (pow. Jarocin) k b, Kościan o, Mieszków
(pow. Jarocin) o, Murowana Goślina o, Ostrów

o, Rychtal (pow. Kępno) o, Szamocin (pow.
Chodzież) k b.

12 lutego: Gniewkowo (pow. Inowrocław) k.

13 lutegoi Chodzież inw ź, Dąbrowa Bisku­
pia o, Gniezno k, Grodzisk k b, Kobylin (pow.
Krotoszyn) o, Książ (pow. Śrem) o, Łabiszyn o,
Łobżenica (pow. Wyrzysk) k b, Międzychód

k b, Osieczna (pow. Leszno) 'o, Rakoniewice

(pow. Wolsztyn) o, Strzelno inw ż, Września
k b, Zaniemyśl (pow. Środa) o, Zbąszyń (pow.
Nowy Tomyśl) k,

14 lutego: Gniezno k b, Lwówek (pow. No­
wy Tomyśl) o, Nowawłeś W ielka (pow. Byd­
goszcz) o, Piaski o, Rawicz o, Sulmierzyce
(paw. Ostrów) o.

15 lutego: Cerniejewo (pow. Gniezno) o. Ja­
nowiec k b, Jutrosin (pow. Rawicz) o, Korono­
wo (pow. Bydgoszcz) k b, M ielżyn (pow, Gniez­
no) o, Opalenica (pow. Nowy Tomyśl) o, Stę-
szewo (pow. Poznań) o.

20 lutego: Buk (pow. Nowy Tomyśl) o, Dolsk

(pow. Śrem) o, Kłecko (pow, Gniezno) o, Kro­
toszyn k b, Sarnowa (pow. Rawicz) o, Wolsztyn
k b.y

21 lutego: Leszno o, Obrzycka (pow. Szamo­
tuły) k b, Ryczywół (pow. Oborniki) o.

22 lutego: Gostyń o, Nowy Tomyśl b, Odola­
nów (pow. Ostrów) o, Połajewo (pow. Oborni­
ki) inw ź.

27 lutego: Kępno o,
28 luiegpi Jarocin a.

WOJEWÓDZTWO POMORSKIE:

5 lutego: Święcie zw.

6 lutego: Dąbrowa (pow. Chełmno) zw,

Skarszewy (pow. Kościerzyna) św, Skórcz (pow,
Starogard) zw, Wąbrzeźno zw,

7 lutego; Lubawa zw.

8 lutego: Grodziczno (pow. Lubawa) zw, Ła­
sin (pow. Grudziądz), o, Toruń zw.

9 lutego: Grudziądz zw.

10 lutego: Kartuzy św,
13 lutego: Bukowiec (pow. Świecie) o, Czersk

(pow. Chojnice) o, Jabłonowo (pow. Brodnica)
o, Kiełpiny (pow. Działdowo) zw, Skarszewy
(pow. Kościerzyna) zw, Więcbork (pow. Sępól­
no) zw.

14 lutego: Kartuzy św, Starogard zw.

16 lutego: Grudziądz zw, Osie (pow. Świe­
cie) o,

20 lutego; Kościerzyna zw, Swornegacie
(pow. Chojnice) zw, Tuchola zw,

21 lutego: Chełmża zw, Górzno (pow. Brod­
nica) zw.

22 lutego: Gdynia o, Nowe (pow. Świecie)
o, Toruń zw.

WOLNE MIASTO GDAŃSK,
14 lutego: Gdańsk-Al%schottland koński. Co

środę i sobotę targ na prosięta i warchlaki.
22 lutego: Gdańsk-01iva koński, bydlęcy,

świński i kramarski.
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MAREK ROMAŃSKI.
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Zemsta krw i.
- Było to w okresie moich paryskich

sukcesów, kiedy nazwisko moje bądź p i­
sane poprawnie, bądź przekręcane niemiło­
siernie, ukazywało się często na łamach
dzienników francuskich i kiedy każdora­
zowa poczta przynosiła mi stosy listów od
ludzi którzy chcieli widzieć we mnie już
nie detektywa obdarzonego pewną dozą in­
tuicji, oraz łutem szczęścia, lecz prawie
1ekarza cudotwórcę.

Pewnego popołudnia poczta przyniosła
m i list, pisany dość marną francuszczyzną,
podpisany przez generała Izm aela Paszę.

Autor listu donosił mi, iż ma poważne
dane. by podejrzewać, że na życie jego
przygotowywany jest zamach. Prosił on

bardzo, bym następnego dnia przed połu­
dniem zechciał go odwiedzić w jego miesz­
kaniu na rue de Clichy. chce mnie bowiem

prosić o pomoc i ratunek.

List zdradzał silne zdenerwowanie. Zro­
zumiałem. że generał Izmael Pasza byłby
bardzo chętnie zobaczył się ze mną natych­
miast, gdyby nie to, że wstydził się po-
prostu przyznać przedemną, obcym czło­
wiekiem. że s'ię- boi.

PrzedewSzystkiem jednak lubię wiedzieć
z kim mam do czynienia.

Telefon zaczął pracować ł już wkrótce
dowiedziałem się, że generał Izmae! Pasza
był przed wojną jednym z najzdolniejszych
oficerów armji tureckiej i w czasie wojny
światowej odegrał w operacjach a rm ji tu­
reckiej niem ałą rolę.

Gdy po wojnie runął sułtan i stary po­
rządek, Izm ael Pasza, nie mogąc pogodzić
się z nową Turcją i z reformami Kemala,
opuścił kraj i osiadł w Paryżu, jako poli­
tyczny wygnaniec.

To m i wystarczyło. Postanowiłem od­
wiedzić nazajutrz starego generała turec­
kiego, który na podstawie zebranych wia­
domości nie wyglądał mi bynajmniej na

histeryka.
Jakież więc było moje przerażenie, gdy

na drugi dzień, przeglądnąwszy ranne pi­
sma przeczytałem wiadomość, że 'przed
domem, w którym mieszkał generał Izmael
Pasza, został on zamordowany strzałami z

rewolweru przez dwóch osobników, którzy
zbiegli beż śladu.

Nie było czasu do namysłu. Wsiadłem
do taksówki i kazałem się wieść do miesz­
kania zabitego na rue de Clichy. Nie zdo­
łałem go uchronić przęd śmiercią, posta­
nowiłem więc pomścić go.

Śledztwo szło jednak opornie. Było ja-
snem. że skoro generał przew'idywał za­
mach na swoją osobę, musiał wiedzieć, z

czyjej ręki grozi mu niebezpieczeństwo. Z

papierów, które pozostały po starym woj­
skowym niewiele się można było dowie­
dzieć.

Były to bezwartościowe szpargały, a

wśród nich znalazłem kilka starych kalen­
darzy. które Izmael Pasza gromadził nie­
wiadomo po co.

W jednym z tych kalendarzy data ,,2-go
m aja11 była podkreślona ołówkiem. To by­
ło zupełnie naturalne i mogło nie mieć
żadnego znaczenia, ale. jak tonący brzy­
t-wy. tak ja uchwyciłem się tel daty. Po­
cząłem wertować inne kalendarze i w kil­
ku z nich znalazłem tę samą datę, również
zakreśloną. To już było ,,coś".

I Zwróciłem się do prezydjum policji z

prośbą-o nadanie urzędowej depeszy do
poselstwa francuskiego w Angorze. Data
2 maja miały być punktem wyjścia dla
śledztwa.

Odpowiedź przyszła nadspodziewanie
szybko i wzbudziła mój szacunek dla poli­
cji nowej Turcji.

Jedna tylko data drugiego m aja mogła
grać jakąś rolę w życiu zabitego generała.
Była to data 2 maja 1916 roku, kiedy Iz-
mael Pasza, walcząc z powstaniem Kurdów,
skazał na śmierć dwu kurdyjskich szej­
ków i mimo próśb ich rodzin - wyrok po­
lecił wykonać.

Wśród dzikich szczepów kurdyjskich
panuje i jest powszechnie uznawane pra­
wo zemsty krwi. to znaczy, że ród zamor­
dowanego mści się na mordercy.

'Zagadka śmierci generała Izmaela Pa­
szy była rozwiązana. Padł on ofiarą zem­
sty krwi, która przez lądy i morza dosięgła
go po latach w dalekim od gór Kurdysta:
nn. Paryżu. Wykonawcy wyroku śmierci

przybyli aż z Azji. by dokonać zemsty.-
Trudno jest dzikiem u Azjacie poruszać

się swobodnie i niepostrzeżenie nawet na

terenie tak wielkiego miasta, jak Paryż.
To też już w kilka dni potem dwaj Kurdo­
wie wpadli w ręce francuskiej policji i

przyznali się do wykonania zamachu na

BP starym tureckim generale... Byli dumni
z tego czynu, bowiem przez lat kilka szli

pieszo z gór swoich przez Turcję i poł
Europy, by dokonać zemsty, którą im na­
kazywały prastare zwyczaje.

Pomściłem z kolei śmierć Izm aela Pa­
szy, przyczyniając się do aresztowania je­
go morderców, lecz nie spędza to bynaj­
'mniej snu z moich powiek i nie napawa
obawą ^zemsty krwi'**

Aresztowanie biskupa w Meksyku.
Władze meksykańskie wydały nakaz

aresztowania biskupa ze Sonora, JE.
ks. Juan'a Navarrete*a, pod zarzutem

nieposłuszeństwa wobec zarządzenia
gubernatora. Ks. biskup Navarreta za­
protestował mianowicie przeciw okólni­
kowi, rozesłanemu do wszystkich rad

gminnych w stanie Sonora przez guber­
natora Rudolfa Calles'a , uznając, że u-

kólnik ten narusza ustalone przepisy
piawne. W okólniku tym bowiem był
zakaz nauczania religji w ogólności i

wezwania gmin do użycia wszelkich
środków, celem uniemożliwienia nau­
czania religji.

Tragiczne przejścia
katolickiego proboszcza.
Warszawa, (tel. wł.) Pod Pułtuskiem

we wsi Sielkowo zdarzył się miejscowe­
mu proboszczowi katolickiemu ks. Bień­
kowskiemu nieszczęśliwy wypadek.
Wpadł on mianowicie do źle zabezpie­
czonej studni na głębokość 22 m. Wieś­
niacy pośpieszyli na pomoc swemu pa­
sterzowi i wydobyli go z owej studni.
Zawezwane pogotowie ratunkowe prze­
wiozło dotkliwie pokaleczonego probosz­
cza do lecznicy warszawskiej św. Józefa

przy ul. Hożej.
Na drugi dzień służba zauważyła, iż

ranny ksiądz opuścił swój pokój. Rozpo­
częto poszukiwania w całej lecznicy ł

rannego nie znaleziono. Ks. Bieńkowski
w tajemniczych okolicznościach zniknął
z lecznicy. O zaginięciu księdza zawia­
domiono władze duchowne i policyjne.
Ogólnie przypuszcza się, iż w związku z
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tak katastrofalnym upadkiem ks. Bień­
kowski uległ wstrząsowi mózgowemu
lub innym zaburzeniom psychicznym i

błąka się po mieście bez opieki.

Jab ,,pracują" Kaci ?
Wykonawcy kary śmierci informu j s!ę co pól godziny

o zapadłych wyrokach śmierci.
Myli się, kto sądzi, że do obowiązków

katów należy tylko wykonywanie kary
śmierci. Kat musi być zawsze w kon­
takcie z wymiarem sprawiedliwości, by
bezpośrednio po zapadłym wyroku sta­
wić się do dyspozycji. Jak tę sprawę
rozstrzygnięto w praktyce?

Więzienie mokotowskie w Warszawie

jest centralą, która załatwia wszystkie
sprawy katów. Zarówno, Braun, Pałac,
jak i Cukierski są podlegli naczelniko­
wi tego więzienia, który posiada nad
nim wyłączną władzę.

Cała trójka katowska, nazywająca za­
wsze siebie łagodnie ,,wykonawcami
kary śmierci", obowiązana jest co pół
godziny dzwonić do kancelarji więzienia
mokotowskiego, informując się o za­
padłych wyrokach śmierci. Jeśli jest
,,robota*', kat zjawia się natychmiast w

Mokotowie, gdzie otrzymuje zaliczkę na

koszta podróży, zabiera z sobą sznur,

pomocnika i wyjeżdża.
Jeśli na obszarze kra ju działa jedno­

cześnie kilka sądów doraźnych, kat wy­
jeżdża sam, dobierając sobie na m iej­

scu p-om-ocnika z pośród miejscowych
mętów. Zdarzały się wypadki, że kaci
bra li do pomocy dozorców więziennych.
Gdy wieść ta doszła do władz, zabro­
niono kategorycznie te-go rodzaju po­
stępowania.

Amatorów na 50 złotych, które otrzy­
muje pomocnik kata, znajduje się o-bec­
nie zawsze poddostatkiem.

Z Rzymu do Brazyljl
w 46 godzinach.

Transatlantycki lot włoskich pilotów.

Rzym, (PAT) Lotnik Lombardi prze­
słał do ministerstwa lotnictwa w Rzy­
m ie depeszę, w której donsi, że samolot,
na którym odbywał wraz z lotnikiem

Mazottim musiał przymusowo lądować
w pobliżu Natalu (Brazylia). Przy lądo­
waniu aprat został uszkodzony. Załoga
jednak nie odniosła szwanku. Przelot

nad Oceanem był ogromnie utrudniony
z powodu wysoce niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych oraz złego
funkcjonowania sygnalizacji radjogonio-
metrycznej. Mimo wypadku obaj lotni­
cy, przelatując z Europy do Ameryki
Południo-wej pobili rekord na tym dy­
stansie, przebywając z Rzymu do Bra-

zylji w rekordowym czasie 46 godzin.

Jak stracono komunistów
skazanych na śmierć w Kolonii.

Nafkróceftrwała egzekucja 14 a najdtużel 20 sekund.

Niemiecka agencja prasowa ,,Deut-
scher Presse Bienst" zamieszcza szcze­
góły egzekucji dokonanej w Kolonji
na 6 komunistach skazanych aa śmierć
za zabicie jednego hitlerowca.

Egzekucję wyznaczono na godzinę
7,30 rano, donosi agencja. Mimo dość

ożywio-nego ruchu, panującego o tej po-

W czeluściach ziemi.

W Wookey koło Bristolu odkryto olbrzymią podziemną pieczarę 27 m. wysoką i 14
in. szeroka. Zdaniem uczonych pieczara, ta powstała przed około 12000 lat podczas ja­
kiegoś olbrzymiego trzęsienia ziemi.

rze dokoła więzienia ludn-ość nie zau­
ważyła nic. Komunikacja na ulicach

była normalna. Około godziny 7 zjawili
się przedstawiciele władz: prokurator,
sędziowie, naczelnik wię-zienia, k ilk u

komendantów hitlerowskich, prefekt
policji. Prócz tego kilk u o-bywateli i
burmistrz miasta. O godzinie 7,30 za­
dźwięczał dzwon pogrzeb-owy. W tej
samej chwili wyprowadzono pierwsze­
go skazańca na podwórze więzienia.

Skazaniec dał się zaprowadzić bez o-

poru aż do stołu, po którego drugiej
stronie siedział prokurator w czerwonej
todze. Prokurat-or odczytał gł-ośno ar­
tykuł 211 kodeksu karne-go i oznajmił
s-kazańcowi odrzucenie jego prośby o

ułaskawienie przez premjera Goeringa,
W czasie odczytywania aktu skaza­

niec stał odwrócony plecami do malej
niskiej i płaskiej platformy, na której
stało coś w rodzaju pnia. Pień pokry­
ty był czarną materją i stał w oddale­
niu 15 kroków za skazańcem, który me

mógł go widzieć.

Kiedy skazaniec oświadczył, że nie
zarzuca niczego aktowi, dwaj pomocni­
cy kata chwycili go, zawiązali mu o-

czy, zaprowadzili go do pnia, gdzie go
przywiązali. Jeden z po-mo-cników przy­
mocował mu głowę do pnia, poczem kat

ściął mu głowę toporem. Po wykonaniu
swojej czynności kat wrócił do proku­
ratora i oświadczył:

— Wyrok wykonany w dwadzieścia
sekund.

W ten sposób stracono wszystkich 6
komunistów. Najkrótsza egzekucja
trwała 14 sekund, najdłuższa 20 sekund.

Wszystkich ścięto jednem uderzeniem

topora. — Tylkp ścięcie jednego z nich,
niejakiego Hammachera, musiało ,po­
prawić" drugiem uderzeniem topora,
aby oddzielić głowę od tułowia.
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Z Kujaw Zachodnich.
Syaonpgoclgyg*

Nocny dyżur pełni z dnia 1 na 2 lutego
p. dr. Pawlak, ul. Solankowa 54.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Orłem.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417; (nocą)
lei. 276.

Pogotowie pożarne tel. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz 19,30 do 20,30, w czwartki od go­
dziny 18,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN:
Kino X: ,,Nowoczesny Robinzon" .

Kino Słońce: ,,Podróż poślubna we troje" .

Muza: .,Buster nawarzył piwa” .

Żołnierskie: ,,Przygoda w obłokach'* .

Walka o drzewo podejrzanego pochodzenia.
Polowy majętności Goranowo (pow. Mogilno)
nazwiskiem Sożyński spotkał na torze kolejo­
wym znanego mu 40-letniego Józefa Pijanow-

skiego, który wiózł na saniach drzewo podej­
rzanego pochodzenia. Polowy usiłował odebrać

Pijanowskiemu łup, lecz ten rzucił się naft
i doszło do walki. W pewnym momencie po­
łowy użył broni palnej, przyczem ranił Pijanow-
skiego dwa razy. Ciężko rannego P. przewie­
ziono do szpitala.

Karambol samochodów.
Panna z orszaku weselnego wypadła przez okno*

Inowrocławski

Oddział,,DziennikaBydgoskiego"
przenosimy z dniem 1 lutego

na ulice Toruńska nr. 26.

Złoty jubileusz Sokolstwa za pasem. W bież.
roku przypada złoty jubileusz Sokolstwa w

Wieikopolsce. Większe uroczystości odbędą się
w Poznaniu i Inowrocław'iu. W związku z tem

czyni się wielkie przygotowania, a szczególnie
w okręgu inowrocławskim. W ub. niedzielę od­
był się w Inowrocławiu kurs naczelników z ca­
łego okręgu przy udziale 38 druhów. Kurs

przeprowadzał p. M . Radziński. Ćwiczenia wy­
kazały dużo hartu i dobrej woli ze strony kur-
sistów.

Bestjalski czyn parobczaka. W ubiegłych
dniach zasiadł na ławie oskarżonych sądu okrę­
gowego z Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w

Inowrocławiu 20-letni syn rolnika Edmund Cze­
chowski, zam, w wiosce Łąsk (pow. Inowroc­
ław). Czechowski w bestjalski sposób znęcał
się nad żebraczką Stanisławą Frączkowską,
którą uderzył widłami, łamiąc jej rękę. Frącz-
kowska przybyła do zagrody rolnika Czechow­
skiego, prosząc o kawałek chleba dla swych
dzieci/ Drogę zastąpił jej oskarżony, zadając
straszny cios widłami, powodując okaleczenie

j złamanie ręki. Sąd skazał sprawcę na 8 mie­
sięcy więzienia, zawieszając mu warunkowo ka­
ręna5lat.

MĄTWY. ,,Walkowe kochanie". Tow. śpie­
wu ,,Halka" wystawia w sobotę 3 lutego o go­
dzinie 19,30 sztukę p. t. ,,Wałkowe kochanie"
Roberta Rydza.

^MTogjgfio.
Walnemu zebraniu S. M . P. w Niestronnie

przewodniczył ks, prob. Siudziński. Nowy za­
rząd ukonstytuował się następująco: Kulysióski
prezes, L. Janikowski sekretarz, Fr. Kończal

skarbnik, FI. Lewandowski naczelnik, Durczak

gospodarz, K. Ciążyński bibljotekarz. Komisja
rewizyjna: Tucholski, Krudziftski i Madrowski.

Walne zebranie Stow. M l . Polek w Wszed-
nłu wybrało nowy zarząd w składzie: Niew ia­
domska prezeska, Worochówna sekretarka,
Gwiazdówna skarbniczka, Niewiadomska Irena

naczelniczka, Worówna gospodyni i Wesołow­
ska bibljotekarka.

Groźny pożar. W zabudowaniach rolnika Fr.

Kamyszka w Kinnie (pow, Mogilno) wybuchł
groźny pożar. Pastwą płomieni padła stajnia
i obora wraz z 2 koftmi, 7 krowami, 11 świnia­
mi i około 60 sztuk drobiu. Straty wyrządzone
przez pożar sięgają 10.000 zł. Przyczyny pożaru
nie ustalono.

Z sądu. Sąd grodzki skazał Augustyna W e­
gnera, Michała Turaja, Jana Kośmickiego, Jó­
zefa Kaszuka, Stanisława Witaszaka, Wacława

Głowińskiego i Franciszka Miecha — wszyscy
z Strzelna, na 3 tygodnie aresztu za kradzieże

zboża, dokonane na polach majętności Sukowy
podczas żniw ub. roku.

Ze Związku Obrony Kresów Zachodnich.

Przy bardzo licznym udziale członków i gości
odbyło się zebranie koła miejscowego Z. O.
K. Z., które zagaił prezes koła p. Daszyński.
Na zebranie przybyli pp. naczelnik sądu grodz­
kiego Kiumiński, dyrektor szpitala pow. dr.

Schittek, prezesi różnych towarzystw i t. d.
Po przyjęciu porządku obrad wygłosił obszer­
ny i treściwy referat prezes Daszyński na te ­
mat: ,,Niemcy pod rządami Hitlera a Polska" .

Nad referatem wywiązała się ożywiona dysku­
sja. Na wniosek przewodniczącego uchwalono
zbierać datki pieniężne i książki o treści hi

storycznej celem utworzenia bibljoteczek dla
Polaków w Niemczech. Całe strzelińskie Koło
Podoficerów Rezerwy zgłosiło się jako członek

zbiorowy Z. O. K . Z.

ZMARLI.
Ś. p. Juljusz Cybiński, w Jarocinie.
Ś. p. Leon Tacik, mistrz krawiecki w Po­

znaniu.
Ś. p. Roman Osiński, w Lesznie.

Dnia 30 stycznia br. w godzinach wieczor­
nych wydarzyła się w Inowrocławiu u zbiegu
ulicy Królowej Jadwigi i Rynku katastrofa sa­
mochodowa, która na szczęście nie pociągnęła
za sobą ofiar w ludziach.

Mianowicie taksówka zdążająca z gośćmi
weselnymi do kościoła, zderzyła się z samo­
chodem ciężarowym firmy Wedel z Poznania.
Wskutek zderzenia jedna z pań, należąca do

orszaku weselnego, wybijając szybę, wypadła
na bruk, na szczęście nie odnosząc poważnych
obrażeń. Samochód zaś został dość poważnie
uszkodzony. Na miejscu wypadku zebrały się
tłumy publiczności. Wypadek miał miejsce tuż

przed oknami naszego oddziału.
Kto ponosi winę wypadku, nie zdołano na-

razie ustalić.

Toruń.
Dyżur nocny pełnią apteki: ,,Pod Lwem"

(śródmieście); ,,Św, Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście); ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Biblioteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dzinę11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel. 44.

Straż pożarna teL 244.

REPERTUAR KIN:

Lira! ,,Karjera kelnerki" .

Pałace: ,,10 proc. dla mnie".
Mars: ,,Wyrok życia" .

Światowid: ,,Brat djabła" .

Corso: ,,Olbrzym gór".
TEATR NARODOWY.

Dnia 2. bm. o godz. 16 ,,Jej tancerz", w ie­
czorem o godz. 20 premjera ,,Automat humoru" .

Dnia 3. bm. o godz, 16 ,,Perełka", wieczorem
o godz. 20 ,,Automat humoru".

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. ks. Pącz­
ka, prob, parafji Najśw. Marji Panny w Toruniu

odbędzie się 3. bm. o godz, 8,30 rano. Uprasza
się wiernych o liczny udział.

Zmiany personalne w policji toruńskiej, W

najbliższych dniach mają nastąpić zmiany per­
sonalne w policji toruńskiej. Stanowisko za­
stępcy naczelnika woj. urzędu śledczego ma

objąć dotychczasowy komendant pow. toruń­
skiego nadkomisarz Romańczyk, a jego miejsce
obejmie nadkomisarz Kaczorowski, naczelnik

wydziału gosp. komendy wojewódzkiej P, P.

Stanowisko naczelnika wydziału gospodarczego
w komendzie wojew. ma objąć urzędnik p. Cze­
sław W itecki z Nowogródka.

Toruński powiatowy związek samorządowy
otrzymał 25.000 zł pożyczki z komunalnego
funduszu pożyczkowo-zapomogowego na spłatę
uciążliwych zobowiązań krótkoterminowych.

7 miesięcy więzienia za kradzież węgla.
Przed sądem okręgowym w Toruniu stanął 22-

letni bezrobotny Antoni Witkowski, oskarżony
o kradzież węgla z pociągu i usiłowane zabój­
stwo posterunkowego, przez zepchnięcie go pod
przechodzący pociąg. Przewód sądowy wyka­
zał, te W itkowski nie miał zamiaru zabić po­
sterunkowego przez zepchnięcie go pod pociąg,
gdyż podczas szamotania obaj zsunęli słę na

tor i tylko cudem uniknęli śmierci. Za kradzież

węgla jednakże sąd skazał. Witkowskiego na

7 miesięcy więzienia.
Bezpłatna zaprawa gimnastyczna dla niesto-

warzyszonych. Miejski Komitet P. W . i W . F.
w Toruniu urządza w każdą niedzielę od godz.

14 do 15 ćwiczenia gimnastyczne dla niestowa-

rzyszonych w sali gimnastycznej przy ul, K ra ­
sińskiego. Wstęp bezpłatny.

Zwycięstwo hokejowe T. K . S. Z. II w Toru­
niu. Dnia 28 stycznia br. na placu miejskim w

Toruniu odbyły się zawody hokejowe między
drużyną T. K . S. Z. II a Szkołą Podchorążych
Artylerji. Wynik ostateczny 17:1 na korzyść
T.K,S.Z.II.

Pokazy łyżwiarskie jazdy figurowej odbyły
się w Toruniu 28 stycznia br., urządzone przez
T. K. L. T. Przy świetle reflektorów licznie
zebrana publiczność oklaskiwała lepszych łyż­
wiarzy, zarówno panów jak i panie. Pomimo

nieszczególnych warunków atmosferycznych
pokazy te wypadły naogół dobrze. Wśród łyż­
wiarzy mamy materjał pierwszej klasy, z któ­
rych dobry trener mógłby dużo wydobyć. Po­
kazy, jeśli chodzi o propagandę łyżwiarstwa,
spełniły swoje zadanie.

SCronlka kościelna.
Archidiecezja gnieźnieńska.

Instytucji kanonicznej udzielono ks. Janowi

Kupczykowi na beneficjum w Tursku.

Archidiecezja poznańska.
W zarząd oddano: ks. dziekanowi i prob.

Ludwikowi Rochalskiemu z Mącznik (przejścio­
wo) kościół parafjalny w Solcu w dekanacie

średzkim; ks. Erykow i Szymkowiakowi kościół

parafjalny w Drobninie w dekanacie leszczyń­
skim.

Inspektorem nauki rełigji został ks. Teodor

Kaczmarek, proboszcz w Margonine, w szko­
łach powszechnych na powiat chodzieskL

Na wikarjat powołano: ks. Leona Rygusa
z Parzęczewa do Murowanej Gośliny; ks. Józe­
fa Paszkego z Niepartu do Bukownicy.

Zwolniono ks. wikarjusza Kasiora z M uro­
wanej Gośliny.

Wakuje probostwo w Solcu w dekanacie

średzkim.

Jubileusze kapłańskie.
Dnia 14 lutego obchodzą 25-letni jubileusz

kapłaństwa; ks. biskup Radoński we Włocław­
ku. Nadto następujący księża z archidiecezyj
gnieźnieńskiej i poznańskiej; ks. prob. Jan Bąk
w Smolicach, ks, prob. Leon Chocieszyński w

Nietrzanowie, ks. prob. Bolesław Bulawski w

Kosztowie (dawniej w Rynarzewie), ks. prob.
Józef Drożdżyński w Pruścach, ks. ^dyrektor
Stefan Durzyński w Poznaniu, ks. dziekan Jan

Filipiak w Panigrodzu (dawniej w Bydgoszczy),
ks. prob. Fr. Harwaczyński w Łaszczynie, ks.

prob. Bolesław Jaśkowski w Inowrocławiu, ks.

prob. Władysław Kuiński w Ostrowitem Pryma-
sowskiem, ks, prof. Stanisław Lison w Pozna­
niu, ks. prob. Mieczysław Matuschek w -Kó rm -

ku, ks. prob. Kazimierz Pankowski w Czaczu,
ks. prob. Józef Pielatowski w Parkowie, ks.

prob. Ignacy Piotrowski w Książu, ks. prob.
Jan Przyniczyński w Mikorzynie, ks. kanonik
Stanisła'w Tłoczyński w Gnieźnie, ks. dziekan
dr. Franciszek Wawrzyniak w Dziekanowicach,
ks. prob. Jan Wawrzynowicz w Wenecji, ks,
prob. Jan Szczepański w Kościeszkach.

iii(10119gigna
jużwkwietniu br.

Toruń, 31. i . (Teł. wł.). Rozwiązanie kwestji
bezrobocia, tej klęski dnia dzisiejszego w Polsce

zdaje się nastąpi w roku bieżącym. Dnia 30

stycznia br. pod przewodnictwem, wojewody
pomorskiego p. Kirtiklisa w Toruniu odbyła się
konferencja przy udziale pp.: posłanki Prausso-

węj, gen. Pasławskiego, nacz. wydziału dróg
wodnych inż. Borna, nacz, wydz. robót publicz­
nych inż. Maćkowskiego, nacz. Szczepańskiego,
nacz. Zgrzebniaka i nacz. Grzanki.

Przedmiotem obrad tej konferencji była

sprawa zorganizowania oddziałów robotniczych
na Pomorzu, składających się z bezrobotnych
młodszych roczników. Oddziały te będą za­
trudnione przy regulacji brzegów i koryta W i­
sły i innych rzek oraz wybrzeża morskiego. Na
razie zorganizowanych zostanie 1000 bezrobot­
nych. Prace mają być przez nich rozpoczęte
już z dniem 1 kwietnia br.

Bliższe szczegóły organizacji tych oddziałów

podamy później.

ŁOBŻENICA. Rada miejska dokonała wy­
borów do zarządu miejskiego. Przewodniczył
p. dr. Rybka. Zgłoszono na wiceburmistrza
2 kandytury: kupca p. Piotra Piątka znanego
obywatela i narodowca oraz prezesa Strzelca

p. Bobka. Olbrzymią większością głosów został

wybrany p. Piątek. Do Magistratu już widocz­
nie nie mieli odwagi listy zgłosić, wybory się
nie odbyły, została zgłoszona jedna listy i weszli

jako ławnicy pp. Rewoliński mistrz rzeźnicki,
Żendkowski kupiec oraz Betscher robotnik.

Pierwsze posiedzenie

nowowybranycti rad miejskich
Pelplina i Gniewu.

Tczew. W ub. piątek'w salce posiedzeń
Magistratu m. Pelplina (pow. Tczew) odbyło się
pierwsze posiedzenie nowo wybranej rady miej­
skiej. Po zagajeniu posiedzenia przez burmi­
strza dr. Chmiele ckiego, radni złożyli przyrze­
czenie sumiennego spełniania swych obowiąz­
ków. Na wstępie posiedzenia uchwalono prawo
posuwania poszczególnych pozycyj w wydatkach
budżetowych za rok 1933-34. W skład komisji
gospodarczej weszło: 3 radnych z BB i to: dr.

Ruśkiewicz, Czapiewski i Rogalewski; z Klubu

Narodowego weszli: Nierzw icki i Michna. W

skład komisji rewizyjnej weszli: z Klubu Naro-
d wego przewodniczący Antkiewicz, Knast
i Nadolny, z BB weszli: Szatkowski i Lewicki.

Wybór zastępcy burmistrza nie doszedł do skut­
ku, ponieważ dwie kandydatury Pruszaka z BB

i Byczkowskiego z Klubu Narodowego otrzy­
mały równą ilość głosów. Ponowny wybór za­

stępcy burmistrza odłożono do następnego po­
siedzenia za dwa tygodnie.

Ponieważ przy wyborze ławników zgłoszono
dwie listy Klubu Narodowego i BB, które otrzy­
mały równą ilość głosów 6:6, przeto z każdej
listy wybrany został jeden ławnik, trzeci ławnik
został wybrany za pomocą losowania. Na ław­
ników wybrano z BB dr. Titzka i Rapiora, z

Klubu Narodowego Nierzwickiego.
W Gniewie.

Tegoż dnia w Gniewie odbyło się pierwsze
posiedzenie nowo wybranej rady miejskiej, któ­
re miało za' cel dokonania wyboru członków

zarządu miasta Gniewu. Posiedzenie rady miej­
skiej otworzył burmistrz Czerwiński. Wybory
członków zarządu miasta spełzły na niczem,
gdyż każda z list tj. Klub Narodowy i B. B.

otrzymało równą ilość głosów, wobec czego
burmistrz zamknął posiedzenie na dwa tygodnie.

fihgągdtastgĘife.
Apteki dyżurne: Apteka Pod Gwiazdą, ul.

Chełmińska 26, tel. 399; Apteka Pod Koroną,
ul. Wybickiego 39, tel. 137.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,Teodozja - Sewastopol ".

Gryi: ,,Nie będziesz kurtyzaną" .

Orzeł: ,,Patrol" i ,,Bezprawie zachodu".

STAROGARD. Wybór wiceburmistrza I 3
ławników. W dniu 24 słycznia odbyło się
pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej, któ ­
re zagaił p. burmistrz Czwójdziński. Nowa rada

miejska w Starogardzie składa się z 24 rad­
nych, dzielących się na 3 ugrupowania: obóz

narodowy11,N.P.R,7oraz6zB.B.Dokor
misji rewizyjnej wybrano pp. Zychskiego (KI.
Nar.) przewodniczącym, Beckera (KI. N.), A le k­
sandrowicza i Mikołajskiego (N. P. R.) jako
członków. Dalej przystąpiono do wyboru no­
wego wiceburmistrza oraz 3 iawników. P. mee.

Stankiewicz (Ki. Naród.) zgłosił na wiceburmi­
strza kandydaturę senjora miasta i dotychcza­
sowego zast. burmistrza p. mec. Jacobsona. Sa­
nacja, czując swą bezsilność, nie wysunęła kan­
dydata. To też narodowcy i N. P. R. zgodnie
wybrali p. mec. Jacobsona, który uzyskał 18

głosów. Jako ławników wybrano: Teodora Ce­
sarza (KI. Naród.), Franciszka Kolaskę (N. P.

R.) i Franciszka Popiela (B. B.)

Odpowiedzi redakcji
Krawcowa. - Patent trzeba wykupić-

Wykonywanie jakiejkolwiek samodzielnej
pracy zarobkowej bez patentu przemysło­

wego może być ukarane.



Nr. 26.
^DZIENNIK BYDGOSKI**, piątek, dnia 2 lutego 1934r. Str. 9.

Prawa kobiet a postęp ludzkości.
Z frontu walki o równouprawnienie.

Przyjęło się naogół twierdzenie, że za­
gadnienia kobiece w yłoniły się dopiero w

połowie ubiegłego stulecia. Tymczasem tak
nie je s t Są one tak. dawne, jak ludzkość.
Mimo wszelkich wzdragań, każdy prawo­
dawca musiał zająć jakieś stanowisko wo­
bec tej wielkiej grupy społecznej, którą
stanowią kobietv. To też od najdawniej­
szych czasów czy to filozofowie, czy mężo­
wie stanu wyrażają swój pogląd na rolę
kobiet w społeczeństwie, i tak Arystoteles
przyznaje kobietom jedynie władzę w go­
spodarstwie domowem. Tak samo nie do­
ceniają wartości kobiet Voltaire, Montes-
ęuien, a Rousseau nawet uważa, że

SĄ ONE STWORZONE JEDYNIE
DLA PRZYJEMNOŚCI MĘŻCZYZN.

Stanowisko kościoła było w tych zagad­
nie nia ch najbardziej postępowe. Kościół
s ta w iał zawsze ko-bietę naróWni z mężczyz­
ną.

W średniowieczu w idzim y kobietę znowu

W ROLI NIEWOLNICY MĘŻA
do której zdegradowało ją jedynie prawo
siły fizycznej. Niema w średniowieczu pra­
wa, które ujęłoby się za kobietą.

Ten stan rzeczy, starała się obalić rewo­
lucja francuska i ruchy społeczne X IX w.

Zaczyna się wreszcie okres maszyn. Kobie­
ty znajdują przy nich zatrudnienie, praca
ta bowiem nie wymaga wielkich sił fizycz­
nych.

KOBIETA SIĘ WYZWALA.

W roku 1867 ukazuje się książka Johna
Stuarta MilPa ,,0 poddaństwie kobiet",
szermująca gorąco w obronie praw kobiety.
Książką ta zaważyła zasadniczo na prawo­
dawstwie wszystkich kulturalnych państw.
Stany Zjednoczone przyjęły jako pierwsze
jej* argumenty.

JAK BYŁO W POLSCE?

Otóż u nas walka ta była nie zbyt głoś­
na, ani zacięta. Tłumaczyć można to zja­
wisko zupełnem zaabsorbowaniem wszyst­
kich sił w walce o niepodległość. W grun­
cie rzeczy zresztą kobieta w Polsce cieszyła
się zawsze dużą atencją i wpływami.

JAK JEST U NAS OBECNIE?

Po ukończonych walkach o niepodleg­
łość, kobieta w Polsce zyskuje bez większe­
go trudu zupełne równouprawnienie.

A zatem uzyskała kobieta prawo wybor­
cze. Niestety jednak )ak dotąd kobieta czę­
sto jeszcze bywa niedostatecznie uświado­
miona, gdy chodzi o możliwości jej wpły­
wu na ustawodawstwo, chroniące jej osobę.
Ale i ta sprawa jest na lepszej już drodze
i spodziewać się należy, że wzmocni się
wp ływ kobiety na życie publiczne.

Teki ministra wprawdzie kobieta w Pol;
sce także jeszcze nie dzierży. Inaczej jest w

A n glji i Stanach Zjednoczonych, gdzie -

m inistram i pracy i opieki społecznej bywa­
ją kobiety.

Może u nas kobieta również uzyskać
stanowisko w Sądownictwie. Uprawnienie
to posiada ona tylko w teorii — w prak­
tyce na ogół nie dopuszcza się tu kobiet.

Gdy rozważałyśmy stanowisko kobiety
w średniowieczu i w starożytności zdawało
się, że

CAŁY TEN KOSZMAR NIEWOLNICTWA
MINĄŁ JUŻ NIEPOWROTNIE.

Tymczasem tak nie jest. Owe dawne poję­
cia odżywają znowu w Niemczech i W ło­
szech. Oby to był tylko stan przejściowy,
stan chorobliwego manjactwa dyktatur.

Uwaga. M aterjały te zostały zaczerpnię­
te z wykładu p. Piaseckiej, wygłoszonym w

sekcji samokształcenia Związku Pań Do­
mu w Poznaniu. M. N.

ICobieta w biurze
gtsssś B*B*zedewsz0sMacfienni urz^dniczlts^.

PRACOWNICE WZOROWE I PRACOWNICE NIEPOŻĄDANE. — POLITYKA
TOWARZYSKA WOBEC KOLEGÓW',

W układzie 'wzajemnych stosunków
mężczyzny -i kobiety zaszły poważne zmia­
ny, które musiały gruntownie przeobrazić
wszystkie dotychczasowe kodeksy savoir-
vivre*u. Najgruntowniejśza bodaj zmiana
nastąpiła w pozycji społecznej kobiety. U-
Samodzielniła się ona, zajęła w życiu co­
dziennemu zawodowem i biurowem , stano­
wisko niemal równorzędne z mężczyzną.

Kobieta w biurze — to nowy problem
nietylko socjalny, ale i towarzyski. Nie­
stety. towarzyskie stosunki biurowe pozo­
s taw iają bardzo wiele do życzenia.

Oczywiście, zgoła inaczej wygląda pozy­
cja kobiety zamężnej, pracującej w biurze,

Inaczej kobiety samotnej. Pierwsza z

nich ma za sobą powagę swego stanu mał­
żeńskiego. ma męża. który ją obroni przed
napaścią, czy zaczepką, wreszcie ma zazwy­
czaj większe doświadczenie życiowe.

Druga — kobieta samotna musi polegać
przedRwszystbiem na sobie samej, musi
sama regulować stosunek otoczenia do sie­
bie, musi sama wydźwignąć się na pewien
stopień. Gdyż pamiętaimy o jednem: sto­
sunek mężczyzny do kobiety (a, ten odgry­
wa tu najważniejsza rolę) zależy przede-
wszystkiem od samej kobiety.

Kobieta dobrze wychowana i taktowna
potra fi trzymać mężczyznę zdała od siebie
i. jeśli trzeba, potrafi go zbliżyć lub odda­
lić. Wystarcza chłodne spojrzenie, czy o-

bojętny ton głosu, sztywniejszy ukłon, aby
dać mężczyźnie do zrozumienia, że powi­
nien się trzymać zdaleka. istnieje nato­
miast cały arsenał sposobów nieprzekra-
czających granic towarzyskiej przyzwoito­
ści. sposobów, które mogą mężczyznę przy­
bliżyć.

Kobieta w biurze powinna obrać sobie
pewną politykę towarzyską, różniczkując
ją rozsądnie w stosunku do rozmaitych
osób.

Wobec kolegów biurowych winna być
loialną 1 w miarę koleżeńska, z zachowa­
nie m wszelako pewnego dystansn, gdyż nic
gorszego, n iż dopuścić mężczyznę, z któ­
rym się koleguie w biurze, do zbytniej
poufałości, od której potem niesposób go
oduczyć.

Z drugiei strony, owego dystansu nie
powinna kobieta rozumieć iako nieznośnej
w bierze maniery wiecznej obrazy i nie­
ustannego dąsu. To prowadzi do innei o-
stateczności: kobieta nrzesteie być urzęd­
niczką, a stale sie tylko kobietą ze wszyst-
kiemi wadami, właściwemi tej czarującej
zresztą płci.

W sprawach interesów i powierzonrcb
jei prac. koł'ieta powinna rmmiętać, że jest
przo^owszys'kiem urzędniczka.

Zdarza się, że kobieta doszedłszy do

pewnego stanowiska, lubi okazywać pod­
władnym mężczyznom swoia (często przy­
padkową) wyższość. Jest to taki sam nie­
ta kt, jak wieczne pretensje, robienie plo­
tek na koleżanki i tyle innych plag nowo­
czesnego biura , .

Niezmiernie ważnem zagadnieniem jest
sprawa wyglądu zewnętrznego, a więc
przedewszystkiem ubrania. Kobieta winna
przychodzić do biura ubrana skromnie,
na śzaro, na ciemno, łub nawet na jasno,
byle nie krzycząco, lecz skromnie. Wyzy­
wający strój, jaskrawe ozdoby, krzyczący
,,maąuillage" — wszystko to stwarza wa­
run ki sprzyjające powstaniu zbytniej

swobody biurowych stosunków.
Ktokolwiek miał choćby pobieżnie do

czynienia z biurem, ten zna owe nieznośne,
rozkapryszone, hałaśliwe i wyzywająco
przystrojone urzędniczki, które tylko opóź­
niają tempo biurowej pracy. Kobiety ta­
kie lubią wykorzystywać Swoich kolegów,
każą im odrabiać za siebie ,,kaw ałki"
(skargi na to słyszałem dość często), Obli­
gują do drobnych przysług, jak np. prze­
noszenie maszyny do pisania i t. d.

W stosunku do Swoich przełożonych
panny takie częstó zbyt daleko posuwają
swoją kokieterję - tak daleko, że przekra­
czają granice, w których zamierzyłem so­
bie udzielić rad i wskazówek. Samo się
przez się rozumie, że dobrze wychowana
kobieta ,,nazbyt praktyczna" kokieterią nie
będzie narażała na szwank swego dobrego
imienia, w, T.

NAJNOWSZA ZDOBYCZ POLSKI
PIERWSZY KRAJOWY NOŻYK

l PODŁUŻNYM WYKROJEM
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DZIE,KI WYKROJOWI NOŻYKITE SĄLEPIEJ'*'
ZAHARTOWANE ITRWAJĄ DŁUŻEJ NIŻ NOŻYKI
PRZESTARZAtESO TYPU Z TRZEMA OTWORAMI

ZA PACZKĘ (5SZTUK) — ŻĄDAĆ WSZĘOZIB

Jaka pogoda niesie nam luty?
Na zachodzie i północy kraju pogoda po­

chmurna lub mglista z iłluższemi rozpogo­
dzeniami w pierwszych dniach i w końcu
dekady. Pogodniej natomiast i mroźniej we

wschodnich i częściowo w południowych
dzielnicach kraju. Z początku wahania
temperatury z miejscową odwilżą. W na­
stępne dni zaznaczy się silniejszy napływ
zimna z północnego wschodu, powodujący
prawie w całym kraju znaczny spadek tem­
peratury, Pod koniec tej dekady lub na po­
czątku następnej liczyć się trzeba z ponow-
nem ociepleniem. Porywiste w iatry z kie­
runków zmiennych. Skłonność do miejsco­
wych opadów, silniejszych na północy kra­
ju , częściowo na zachodzie i w górach, ist­
nieje szczególnie około 1, 4 i 8 lutego. M iej­
scami zamieć śnieżna.

OD 10. DO 20. LUTEGO:

Niniejszy dziesięciodniowy okres roz­
pocznie się przy aurze dość pogodnej lub
zmiennej. Jednocześnie dostają się zachod­
nie dzielnice Polski w obszary niskiego

I ciśnie n ia, przynoszącego wzrost zachmurze-

Nagły wypadek w domu może się zda­
rzyć każdej chwili. Dlatego każdy powinien
mieć u siebie płyn Germatol Dr. Dobrzań­
skiego, który posiada potrójne działanie:
dezynfekuje, leczy i goi.

ula oraz przelotne opady w postaci śniegu
z deszczem. Później znowu pogodnie lu b
słonecznie przy chwilami chmurniejszym

Od 1 do 10 lutego:
stanie nieba. Nocą lekki mróz, w dzień
temperatury w pobliżu lub powyżej zera.

Ogółem wietrzno, nad morzem burzliwie.
Miejscami wystąpią mgły.

OD 20, DO 28. LUTEGO:

Z początku chmurno lub mglisto na za­
chodzie k raju. W następne dni większe roz­
pogodzenie i spadek temperatury. Zaburze­
nia atmosferyczne z opadami na początku
i w połowie okresu. Pod koniec miesiąca
aura niespokojna ze skłonnością do na­
głych zmian. Ogółem pogodniej i mroźniej
na wschodzie i południu kraju.

KRYTYCZNE KONSTELACJE

manifestujące się ważniejszemi wydarze­
niami, większem podnieceniem lub kata­
strofami wszelkiego rodzaju w licznych
krajach świata, przypadają ściśle na 1, 4,
6do8,13do20,22,25i28lutego.

Niebezpieczeństwo katastrof żywioło­
wych, powodzi i trzęsienia ziemi grozi prze­
dewszystkiem w ciągu pierwszego, w koń­
cu drugiego i w połowie czwartego tygod­
nia.

Pozatem jednak wskazuje luty szereg
dobrych konstelacyj, które znajdą wyraz
w postaci korzystnych planów, reform,
przeobrażeń, projektów lub doniosłych kon-
ferencyj, głównie odnośnie dziedzin jak fi­
nanse, gospodarstwo, handel, prawo, p olity­
ka, wynalazki (elektrotechnika) i sztuka.

Miesiąc luty przynosi krytyczne i pod­
niecające wpływy dla kilku najwybitniej­
szych osobistości Polski.

Fr. A . FrengeL

Historia Jedwabne! pończoszki.
Pończochy trykotowe zaczęto wyrabiać

sposobem maszynowym dopiero około 1589
roku w Cambridge.

Wynalazcą pończochy współczesnej był
W illiam Lie. Gdyby nie Francja, która
skwapliwie poparła wynalazek Williama
Lie, może dotąd chodzilibyśmy w sukien- n

nycb owijaczach lub grubych pończochach
własnej roboty.

Pończocha Odrodzenia m iała kokardy
pod kolanami, a nad kolanami zwinięta by­
ła w wałek.

W wieku XVIII, który był wiekiem ko­
ronek, noszono Jnałe jedwabne pończochy
bez względu na pogodę i porę roku.

Epoka porozbiorowa w Polsce obuła
nóżki poetycznej 'dziewicy jakoteż nogi
statecznej matrony w wysokie buciki i
przykryła pończoszkę cholewką. Pończosz­
ka była wtedy kolorowa i zależna od kolo­
ru sukni.

Na początku XX wieku pończocha uka­
zała się znów z wycięcia płytkiego panto­
felka, błyszcząc ażurową połyskliwą czer­
n ią z pod luźnych falban szeleszczących,
kanausowych halek.

Wojna europejska znów schowała poń­
czochy w wysokim buciku, może dlatęgo,
że obniżył się poziom życiowy i pończosz­
ka niezawsze mogła być elegancka i nowa.

Zato okres powojenny do takiego stopnia
spoufalił oko z pończoszką, że przestała za­
ciekawiać, jakkolwiek stanowi Ważny detal
eleganckiego ubioru pięknej pani.

m ulit szaBeńców.
12 pacjentów uciekło z zakładu dla obłąkanych. ~ Dra­
matyczne chwile w miasteczku Ville Evray. - Walka furia­

tów z policją, żandarmeria i strsża pożarna*
do ogrodu. Po drodze spotkali stróża, który
m iał przy sobie pęk kluczy. Zaatakowali
strażnika ztyłu, obezwładnili, w yrwali mu

kl-ucze, otworzyli wielką bramę wejściową
i po upływie dziesięciu minut znaleźli się
na wolności. Postanowili trzymać się ra­
zem i pomaszerowali zwartym szykiem do
pobliskiego miasteczka. Na szosie zatrzyma­
li jadący naprzeciw samochód i wyrzucili
szofera. Miejsce szofera zajął jeden z obłą­
kanych. Rosjanin Borys Reitzer. W samo­
chodzie znajdowały się dwie kobiety, które

Jwśród przeraźliwego wołania o pomoc
1chciały wyjść z wozu. Jednej udało Się y-

ciec, druga 'musiała wziąć udział w eskapa­
dzie szaleńców. Nie wszyscy obłąkańcy za­
jęli miejsce w samochodzie. Wewnątrz ulo­
kow ało się sześciu, jeden obok Szofera,
dwóch wdrapało się na dach. Reszta poszła
do m iasteczka pieszo.

Samochód w zawrotnem tempie wpadł
w ulice miasteczka. Dwaj obłąkani, którzy
znajdowali się na dachu wozu, nie mogli
się tam dłużej utrzymać i wylecieli potęż­
nym lukiem na ulicę. Jeden z nich wpadł
na dziećko, znajdujące się na, jezdni i po­
ranił je ciężko. Drugi ugrzązł na grzbiecie
buhaja, którego właśnie jakiś chłop prowa­
dził ulicą. Buhaj zaczął wierzgać, a potem
pognał przed siebie z warjatem na grzbie­
cie. Tymczasem samochód rozbił stragan

(sprzedawcy 'owoców i wjechał całym impe­
tem w okno wystawowe magazynu mód.
Warjaci, usiłując wydostać się z niewygod­
nej pozycji, podnieśli nieopisany wrząąk,
rozbili szyby samochodu, porozrywali ma­
gazyn. W międzyczasie przerażeni miesz­
kańcy miasteczka zawiadomili straż pożar­
ną oraz dyrekcję zakładu dla obłąkanych.
Straż pożarna próbowała uspokoić szaleń­
ców potężnym strumieniem wody, ale z

małym skutkiem. Jednego ze strażaków
warjaci poważnie poturbowali. Dopiero za­
alarmowana żandarmerja i policja wSpól-
nemi siłami obezwładniły furjatów i w kaf­
tanach bezpieczeństwa zawiozły zpowrotenr
do zakładu. W czasie zaciekłej potyczki,
któryś z warjatów udusił szofera Reitzera.

(bar) Dom obłąkanych w Ville Evray,
jeden z największych we Francji, mieści w

swoich murach przeszło tysiąc umysłowo
chorych, którym nie wolno opuszczać wiel­
kiego, szarego budynku, otoczonego rozleg­
łym ogrodem i szczelnie opasanego w yso­
kim murem. Najodpowiedniejszym nad bra­
mą wejściową do tego ponurego zakładu
byłby napis z ,,Piekła" dantejskiego - La-
sciate ogni speranza".

W niewyjaśnionych dotychczas okolicz­
nościach wybuchła przed kilku dniami w

jedhym z pawilonów rewolta obłąkanych.
Dwunastu pacjentów zaatakowało któregoś
poranku i ciężko pokaleczyło dwóch pielęg-

j niarzy. Napad miał miejsce w jadalni. Obaj
sanitarjusze zostali błyskawicznie przewró-
ceni na ziemię, związani rzemieniami i
oćwiczeni batem. Upojeni łatwem zwycię-

I stwem, obłąkańcy ruszyli zwartą kolumną

Lekcja pływania na sucho.

W Ameryce skonstruowano aparat, któ­
ry um o żliwia nauczenie się zasadniczych
ruchów pływackich, w warunkach 100-pro-
.ęftuU)\yege bezpieczeństwa.

Małżeństwo jest umiejętnością... pisał B a l­
zak. Kobieta musi umieć mnóstwo
praktycznych rzeczy, o których mężczy­
zna niema i nie chce mieć pojęcia. Za­
sób wiedzy kobiecej stale zwiększa
,,Dziennik Bydgoski", prowadzący dział
kobiecy. Musicie go abonować, aby spro­
stać licznym zadaniom dobrej żony i
matki,
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Poezątek o godx. ó, 7 i 9.
w święło i niedz. od 3.10

Pomimo wielkich ko­
sztów, eony miejsc

niepodwyższone.

Dzii w (łwsdek
uroczysta prasrjera!
oddawua oczekiwanej w Bydgoszczy
pierwszej w ie ik ie j i najweselszej
polsko czeskiej komedji dźwiękowej
reż. M. Waszyńskiego i MaeFnezapt.

12krzeseł
W rolach głównych:

najwięksi komicy i ulubieńcy pubh

Ilasta Burian

Adolf Dymsia
oraz lila Pogorzelska

Humor i dowcip ! (1875
Oryginalna treść!

Nieporównane pomysły !

Żywa i urozmaicona akcja!
Przepyszna wystawa !

Piękna muzyka i śpiewy!

Nadprogram i

Najnowszy
Tygodnik

Faramonnta

ttromfoa
Bydgoszcz, dnia 1 lutego 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Ignacego b. m.

Jutro: N. M arji Panny Gromnicznej,
Wschód słońca o godzinie 7.47.
Zachód słońca o godzinie 16,40.

Stan pogody
Zachmurzenie zmienne" z zanikającemi

opadami śnieźnemi przy umiarkowanych
wiatrach zachodnich i północno-zachod­
nich. Lekki mróz.

Termometr wskazywał dziś rano

i rTm.THiiin.)iiHTTmM i'i.iiHiim.r
252015 10 5-0+5 10 15

DYŻURY APTEK;
Od 29. I! - 2. 2.:

Apteka Centralna.
Apteka pod Lwem. Okolę.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 9-16. w niedzielę
i święta od 11—14, Obecnie w Muzeum
wystawa dzieł Józefa Pankiewicza (Pa
ryż).

— Delegacja 15 dywizji na Zamka w

Warszawie. P . Prezydent Rzplitej przyjął
Przedwczoraj delegację 15 dyw izji piechoty
z Bydgoszczy z gen. Thomme na czele. De­
legacja przybyła zaprosić p. Prezydenta na

uroczystości, związane z obchodem 15-lecia
dywizji.

— Msza żałobna za spokój duszy ś. p.
in t. Czesława Perzyńskiego odbędzie się w

sobotę, 3 bm. o godz. 9 rano w kościele far-
nym.

— Naczelny lekarz dentysta Kasy Cho­
rych p. dr. Wacław Sobociński, syn ziemi
Kujawskiej, przechodzi z dniem 1 lutego do
praktyki prywatnej, otwierając zakład wła­
sny przy ul. Gdańskiej 54 na I piętrze. Pan
dr. Sobociński, najlepszy uczeń słynnego
polskiego stomatologa, prof. d -rą Cieszyń­
skiego we Lwowie, uzupełnił swe studja
specjalistyczne w klinice uniwersytetu ber­
lińskiego ,,Charite". Od r. 1931 był kierow­
nikiem ambulatorium dentystycznego Ka­
sy Chorych m. Bydgoszczy.

asiSlMMSLIte
Polskiego Czerwonego Krzyża

f Źiifego Iir.
Hotei Pod Orłem.

- Na walnem zebrania Bydęjosk, Kluba
Sportu Wędkarskiego w Bydgoszczy wybra­
no now'y zarząd w następującym składzie:

rezes p. Jaworski Feliks, Dw'orcowa 75,
sekretarz p. Strzyżew'ski Bolesław, Nowo­
dworska 45, skarbnik p. Liebthal Wojciech,
Polna 44. Członkami honorowymi miano­
w ało w'alne zebranie p. Kleina Maksm.,
p. Chojnackiego Jana. Składkę roczną u-

chwalono na 20,— zł, wstępne na 10, - zł.
- 400 złotych zgubiła w poniedziałek w

okolicy Gdańskiej i Placu Teatralnego bied­
na kobieta, której te pieniądze powierzono.
Znalazcę błaga o zwrot za potrąceniem zna­
leźnego do Redakcji ,,Dziennika Bydgoskie­
go".

- Z dniem dzisiejszym przeniesiony zo­
stał z ul. Pomorskiej 26 ,,Dom Obuwia" p.
Lusiewicza na ul. T. Magdzińskiego 14

(dawn. Kościelna). Długoletnią praktyką
zjednał sobie p. Łusiewicz zaufanie licznej
klienteli. Na nowej placówce życzymy mu

dalszego rozwoju. Szczęść Boże!

Robotnicy katoliccy parafji Parnej
bilansują roczna prace.

(hak) W dużej sali Domu Katolickiego
przy Farze było pełno, w ub. niedzielę dla­
tego, że do ostatniego krzesła zajęli m iej­
sca członkowie Katolickiego Towarzystwa
Robotnikó'w Polskich parafji Famej i dla­
tego, że atmosfera obrad wypełniona była
duchem chrześcijańskiej współpracy dla
dobra Kościoła, Ojczyzny i bliźnich.

Po zwykłem miesięeznem plenarnem ze­
braniu zagaił walne zebranie roczne Towa­
rzystwa prezes p. Kałamaja, w itjąc przyby­
łych licznie członków' i gości, a więc patro­
na ks. kanonika Schulza i wicepatrona ks.
Musiała, p. dyr. Drewka, przedstawicieli
licznych organizacyj i reprezentanta redak­
cji ,,Dziennika Bydgoskiego". Przewodni­
ctwo objął patron ks, kanonik Schulz, po­
wołując do prezydjum jako sekretarza p.
Malaka, a na ławników delegatów bratnich
towarzystw robotniczych z parafji Serca Je­
zusow'ego, Czyźkówka i Bielawek.

Przemówienie ks. kanonika Schulza na­
cechowane bylo głęboką troską o należyty
rozwój zasłużonego towarzystwa. Chwilowy
zastój w'yw'ołany ogólnym kryzysem musi
być przełamany. Trzeba iść naprzód, w'zra­
stać liczebnie, a przedew'Szystkiem przez
daleko idące oszczędności utrzymać silne
podstawy snaterjalne.

Pracę towarzystwa w ubiegłym roku,
jak wykazały sprawozdania członków za­
rządu. wyróżniało nie gonienie za błyskot-
liwemi efektami zewnętrznemi, ale kon­
sekwentne utrzymywanie się w ramach
tradycji i obowiązków wobec członków.
Mimo ciężkiego roku tow'arzystwo brało
czynny udział w całym szeregu uroczysto­
ści. szerzyło oświatę przez liczne zebrania
połączone z referatami, a snecjalnie pod;
kreślić należy rozwój biblioteki, z której
kmraystano więcej, niż w latach poprzed­
nich.

Towarzystwo utrzymało się na wyżynie
moralnej, za co też zarząd otrzymał jedno­
głośnie absolutorjum. W miejsce wyloso­
w'anych członków zarządu i ustępującego
zasłużonego ław'nika p. Franciszka Kubiń-
skiego w'ybrano nowych członków* którzy
nadal pod przewodnictwem p. Kalamaji pra­
cować będą dla dobra Towarzystwa,

Po omówieniu szeregu ważnych spraw

organizacyjnych i w'ysłuchaniu życzeń de­
legatów z bratnich towarzystw zakończono
zebranie, świadczące o tern, że w Towarzy­
stwie Robotników Katolickich parafji Far-
nej panuje duch prawdziwie chrześcijański.

iii In.Gin.
organizuje

WYSTAWĘROBÓT KOBIECYCH
w pierwszej połowie marsa tor.

Bliższe szczegóły w sekretariacie, Dworcowa 5

RH

Trzecie posiedzenie dyskusyjne w Sto­
warzyszeniu techników odbędzie 'Się dopie­
ro w piątek, 9 lutego o godz. 20, a nie 2-go,
jak było zapowiedziane. Posiedzenie to po­
święcone będzie przemysłowi elektryczne­
mu (fabryki kabli i przewodników', mater-

jałów' instalacyjnych, przemysł instalacyj- .

nyit.p.).

Wielka reduta K.B'. D.K.
O wielkiej reducie Komitetu Budowy

Domu Katolickiego przy kościele św. T rój­
cy, coraz głośniej w całej Bydgoszczy się
mówi. i

Zapewniamy,
' że zabaw'ią się wszyscy

i młodzi i starzy, bo będzie dużo, dużo u-

rozmaićeń.
Dla tego przypominamy, raz jeszcze w o-

statniej chwili, że kto chce być świadkiem
wesołych uroczystości karnawałowych niech
przybędzie dnia 4 lutego br. na redutę K. B .

D. K. w salach p. Kleinerta przy ul. Wro­
cławskiej nr. 7. (Przystanek tramwajowy
Okolę.

Tylko los a***""* w kolekturze,,Uśmiech Fortuny”
TEATR MIEJSKI.

Dziś, w czwartek, w dniu imienin Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Prof. Ignacego
Mościckiego odbędzie się w Teatrze M iej­
skim gałhwe przedstawienie kontuszow'ej
kom edji K. Zalewskiego ,,PAN I PODKOMO-
RZYNA" w doskonale zgranym zespole pod
reżyserją i z udziałem dyr. Stomy. niezrów­
nanego odtwórcy starosty Barącza. oraz p.
Wieczorkowską, doskonałą przedstaw'icielką
tytułowej postaci. Przedstawienie rozpocz­
nie polonez z udziałem całego .zespołu.

W piątek, jako w dzień św'iąteczny, da­
ne będą dwa przedstawienia: o godz. 16 po
cenach zniżonych ostatni raz teatr roz­
brzm iewać będzie śmiechem na arcywesołej
krotochwill Henneąuina p. t. ,,ON I JEGO
SOBOWTÓR'". Wesołe perypetje bohaterów,
komiczne sytuacje i , dowcipne paradoksy
bawią nieustannie widzów, którzy nie
szczędzą sowitych oklasków pod adresem
wszystkich wybornych wykonawców z dyr.
Śtomą, niezrównanym dr-em Ciołkiem i
Wilamówskim na czele.

Wieczorem ostatni przebój naszego re­
pertuaru O. Straussa ,,DOOKOŁA MIŁOŚCI"
da możność a rtystom naszym zajaśnieć ca­
la pełnią talentów i kunsztu sztuki wo­
kalnej.

W pełnych próbach ,,TEN STARY
WARJAT", wyborna komedja Śt. Biedrzyń­
skiego, w reżyserji K. Wilamowskiego.

Z UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNYCH.

Ma tka (Boska gromniczna.
Pamiątka Oczyszczenia N. M arji Panny

jest uroczystością podwójną, albowiem —

jak powiada ks. Skarga — Matka Boska w

dniu tym .,d\va statuty zakonne wypełniła".
Pierwszy .,o białych głów oczyszczeniu",
drugi ,,o pierworodnych synów ofiarowa­
niu".

Z obrządkiem oczyszczenia połączona by­
ła w Starym Zakonie ceremonja ofiarowa­
nia i wykupu syna pierworodnego. To zno­
wu prawo ma swój początek w historji
wyprowadzenia ludu wybranego ,,z ziemi
egipskiej, z domu niewoli". Powstało ono

mianowicie na pamiątkę dziesiątej plagi
egipskiej (śmierć pierworodnych tak po­
śród ludzi jak i zwierząt), która ostatecz­
nie zmusiła Faraona do puszczenia wolno
ludu Bożego, a od której to plagi lud ten

był wolny. I dlatego to zamożni składali na

okup za synów pierworodnych baranka,
ubożsi zaś parę gołąbków lub synogarlic.

Liturgja Kościoła symbolizuje uroczy­
stość Oczyszczenia procesją z zapałonemi

świecami, poświęconemi przed Mszą św.
Świece te nazywają gromnicami od gro-
mów, od których, zapalone w czasie burzy,
strzec mają lud wierny. Płonące te świece
woskowe są również symbolem onej świat­
łości Chrystusowej, którą rozproszyła noc

pogańską. Od owych gromnic zowiemy też
święto Oczyszczenia świętem M atki Boskiej
Gromnicznej.

Rzecz dziwna z pozoru, a jednak zrozu­
miała i naturalna, jak w myśli naszej ko­
jarzą się ze świecą gromniczną najsprzecz­
niejsze w'spomnienia. I śnieżna zawieja z

wyciem, wilków i burza letnia z gromami
i wreszcie — śmierć, będąca jakoby przej­
ściem do jasności wiekuistej.

Szczęśliwe losy
nabywajcie t ylko w chrześcijańskiej
i obywatelskiej

1863) kolektorze

Bydgoszcz, Marsz. Focha iy , lei 62

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

W ciągu 4-5 Ja! mysi być zmieniony cały tabor,
puszczona będą tylko wozy kratowe! produkcji.

DO-

(n) W Bydgoszczy obradowali dnia 30
stycznia członkowie Pomorskiego Związku
przedsiębiorców autobusowych nad spra­
w am i koncesyjnemi, ubezpieczeniowemi i
ściśle organizacyjnemu Obradom przysłu­
chiwał się przedstaw'iciel wydziału komu­
nikacyjnego Pomorskiego Urzędu Woje­
wódzkieg'o inż. Rygier z 'Torunia. Na to
zebranie, które było - w myśl obowiązu­
jącego statutu — jednocześnie dorocznem
walnem, przybyli członkowie organizacji
z Gdyni, Kartuz. Starogardu, Chojnic, Cheł­
mna, Parchowa, Mirachowa, Fordonu, Ła­
biszyna i Bydgoszczy.

Marszałkiem zjazdu wybrano prezesa
centrali warszawskiej p. Aleksandra Bar­
czewskiego, który szczegółowo poinformo­
w ał zebranych o zamierzeniach rządu. Oto
w chodzi w życie nowa ustawa koncesyjna.
Rząd zarezerwował dla siebie główne linje
turystyczne, których eksploatację powierzy
spółkom posiadającym większe kapitały

i wozy jednolitego typu. Wszędzie, w ca­
łym kraju, wprowadzone być muszą obo­
wiązkowo (w ciągu najbliższych czterech,
najpóźniej 5 lat) takie ciężarowe samocho­
dy, które produkuje się w kraju. Jednoli-

IMiOScy przyrodnicy w obronie Tatr.
W związku z stanowiskiem pewnego od

łamu prasy polskiej (I. K. C.) w stosunku
do mającego się otworzyć parku narodowe­
go w Tatrach, otrzymaliśmy od Zarządu
Bydgoskiego Oddziału Polskiego Towarzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika następu­
jącą rezolucję, z prośbą o zamieszczenie:

Przyrodnicy i miłośnicy przyrody zebra­
n i dnia 26 stycznia 1934 r. na posiedzeniu
naukowem Bydgoskiego Oddziału Polskiego
Towarzystwa Przyrodników im. Kopernika,
zważywszy, iż zachowanie pierwotnego pię­
kna przyrody ziemi ojczystej ma doniosłe
znaczenie, nietylko dla nauki polskiej, ale
przedewSzystkiem dla najszerszych warstw

społeczeństwa polskiego, iż zachowanie
pierwotnej szaty i czaru ziemi ojców na­
szych może nastąpić jedynie tylko drogą
ustawy o ochronie przyrody polskiej, w ita­
ją z najwyższą radością fakt. iż czynniki
rzaAowe wniosły dn laski marszałkowskiej

projekt ustawy o ochronie przyrody, i że
wmiosek ten ma się stać przedmiotem
obrad sejmu.

Równocześnie stw'ierdzamy, że prowa­
dzona przez pewien odłam prasy akcja
przeciwko utworzeniu z perły przyrody
polskiej: T atr ,,Parku Narodow'ego", jako
daru współczesnego społeczeństwa dla po­
koleń przyszłych m usi być uznaną za

szkodliwą i godzącą w podstaw'y najistot­
niejszych walorów k ultur- narodowej.

Wszystkim niestrudzonym obrońcom za­
chowania przyrody polskiej w jej dawnej
krasie składamy pełne wdzięczności podzię­
kowanie za trwanie na posterunku i za

pracę, która musi doprowadzić do ustawo­
dawczego zabezpieczenia idei ochrony p r z y ­

rody w Polsce, do tworzenia rezerwatów
i parków natury z Tatrami, jako źrenicą
piękna ziemi naszej, na czele.

te typy ,,wozów polskich na polskie dro­
gi" potrzebne są na w'ypadek wojny, Kon-
cesjonar,jusze autobusowi w województwie
Pomorskiem zobowiązani będą do nabycia
2 wozów Saurera i 20-22 Polskich Fiatów.

Pionier komunikacji autobusowej w

Cliojnickjem żalił się na konkurencję wy­
tworzoną prywatnemu przedsiębiorstwu
przez Wydział Powiatowy, który przejmu
je linję do Brzeźna i do jeziora Charzykow­
skiego, Prowadzenie deficytowych przed­
siębiorstw nie leży w interesie samorzą­
dów.

W Bydgoszczy zorganizowani w'łaścicie­
'le autobusów przejęli od magistratu ć w

*

rzec autobusowy. Koszta dzierżawy pokry­
ją z bonifikacji, którą dostaje Związek vs

koncernu benzynowego.
Dotychczasowemu zarządowi udzieliło

walne zgromadzenie absolptorjum za pracę
zeszłoroczną, która wydała pewne rezulta­
ty. Większość dotychczaso'wych kierow ni­
ków organizacji wchodzi w skład nowego
zarządu, a mianowicie pp.: Stefan Niewi-
tecki z Bydgoszczy (dawniej w Fordonie)
— prezes, Czarnow'ski z Gdyni — zastępca
Prezesa, Wawrzyn Tatarski, Bolesław Za­
krzewski, a jego zastępcy pp. Aleksander
Bogaczyk i Franciszek Loli. Komisję re­
w izyjną tworzą pp. Mikołaj Grabowski,
Edward Błoch, Fr. Zaleski, Leon Krusiński
i Zygmunt Lakowski. .

Pomorski Związek właścicieli przedsię­
biorstw autobusowych, uznaiąc szlachetne
w ysiłki miarodajnych czynników celem u-

chronienia prywatnych przedsiębiorstw
komunikacyjnych przed zagładą, zamiano­
wał członkami honorowymi Związku np.
prezesa Aleksandra Barczewskiego z War­
szawy. naczelnika wydziału w urzędzie wo­
jewódzkim inż. Kazimierza Maćkow'ska i
referenta spraw komunikacyjnych inż. Ry -

giera z Torunia.
Zjazd bydgoski odbył się w najlepszej

harmonji.
5---------

— Cech mistrzów cukierniczych na o-

kręg bydgoski pisze nam, że z powodu k ry­
zysu żadnego balu w tym roku nie urzą-
rza, a bal, który ma się odbyć 4 lutego w

Resursie Kupieckiej, jest imprezą pomoc­
ników cukierniczych.
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SPORTOWY - TENNISGWY

dnia Tluiego rfe,
w sutach

Kasyna Cywltnago
Iw. ni. Odaflska A

- Wielka zabawa karnawałowa K. S.
Polonja. W lelkie m powodzeniem cieszyć
się będzie w obecnym karnawale wielka za­
bawa karnawałowa B. K. S. Polonja, która
odbędzie się w dniu 2 bm. we wszystkich
salach Resursy Kupieckiej. Do tańca przy­
grywać będzie oraz bawić swych prości naj­
znakomitsza orkiestra Wopaleński - Żak
z ,,Pod Orla'* która specjalnie na ten dzień
zatrzymała się w Bydgoszczy. Komitet za­
bawowy dołożył wszelkich starań, by uczest­
nicy tej zabawy wynieśli jak najlepsze w ra­
żenie, to też przygotował dla swych zaba-
wowiczów moc niespodzianek. Tancerów
czekają piękne nagrody za najlepiej wyko­
nane tańce.

Szampańskie dary na Redutę Prasy.

~ Dancing urządza powtórnie w piątek,
dnia 2 lutego o godz. 5 po poł. w Sali mali­
nowej hotelu ,,Pod Orłem" Bydgoski Klub
Wioślarek. zapraszając serdecznie wszyst­
kich sympatyków wioślarstwa. (1895

A dary na Redutę Prasy płyną.
W oknie wystawowem owocarni przy uL

Gdańskiej 49 oglądać można piękny ^ kosz
owoców, który ofiarował do dyspozycji ko­
mitetu Reduty Prasy właściciel tego dobrze
zaprowadzonego składa, p. Otton F a tz

Żnany z najlepszych towarów i solidne­
go prowadzenia interesu, popularny skład
delikatesów p. Jagiowsj ofia ro w a ł kosz z

bogatym asortymentem słodyczy i owoców
południowych, który od jutra będzie wy­
stawiony w sklepie przy ul. Marszałka Fo­
cha 10.

Szampan poleje się na Reducie Prasy,
bo cztery butelki tego złotego płynu ofia­
rował p. radca Edmund Małecki, właściciel
znamienitej firmy Goerdel przy ul. Długiej,
dwie butelki są prezentem restauracji 1 ka­
wiarni ,,Orzeł", której właściciele p. Cz.
Śmigielski i Ska nigdy nie zawodzą, a bu-

Nown milioner

p. Wincenty C. z Częstochowy odbiera od naczelnego dyrektora Loterji państwowej
czek na ćwierć miljona. wygrany na ćwiartkę losu podczas ostatniego ciągnienia. Po

uśmiechu czytelnik odgadnie, który na fotografji jest wybrańcem losu.

telkę wdowy Clliąuot ofiarował dzierżaw­
ca Strzelnicy p. Bolesław Nowak.

Do dyspozycji komitetu stawiła pani
Leokadja Jaroszyńska bloczek na 15 Jar­
skich obiadów ze znanej w całej Bydgosz­
czy kaw iarni ,,Ziemiańskiej", Pomorska 5.

Bacon-Eksport Gniezno - w Bydgoszczy
przeszedł wszystkich i ofiarował wytworne
etui srebrne i 3 po pięć kilo znakomite swo­
je szynki.

Reumatycy ł cierpiący na bóle nerwowe

powinni we własnym interesie wypróbować
tabletki Togał. Togal uśmierza bóle. Nie­
szkodliwy dla serca, żołądka i innych orga­
nów. Spróbujcie i przekonajcie się sami,
lecz żądajcie we własnym interesie tylko
oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia
W'e wszystkich aptekach.

0 bezrobotnych trzeba pamiętać
W naszym łańcuszku składkowym notu­

jemy:
295) Na wezwanie Cechu Obuwniczego

składa w olny Cech Krawiecki Męski zło­
tych 20.— i wzywa Komitet Reduty Prasy
do dalszych ofiar.

Dalsze ofiary przyjmuje kasa ,,Dzienni­
k a Bydgoskiego". f --

|11aa 1 1
- Skład porcelany, fajansu I szkła fir­

my Sałatowskiej przy ulicy Dworcowej 32
zaopatrzony w wielki wybór wszelkiej sto-

łowizny, noży i widelcy oraz sprzętów do-
mowo-kucbennych. Firma dokonała spe­
cjalnej kalkulacji, tak, że ceny są bezkon­
kurencyjne. Oprócz tego firma. Sąłatow-
Sfeiej zaprowadziła inowację i to wypoży­
czając na wszelkie uroczyst.ośbi, imprezy i
wesela towarzystwom, restauracjom i oso­
bom pryw 'atnym porcelanę, szkło, noże i
widelce od 200—300 osób. Tę dogodność mo­
żna, tylko powitać, polecając firmę jako
młode przedsiębiorstw'o. Zwracamy uwa­
gę na ogłoszenie w dzisiejszym numerze.

kradz'eż w firmie Kreski.
Ze składu firmy Kreski przy ul.

Gdańskiej skradziono kilkanaście tuzi­
nów alpakowych i aluminjowych łyżek
stołowych, kilka tuzinów łyżeczek oraz

dużo innych przedmiotów ogólnej war­
tości 300 złotych. Policja prowadzi ener­
giczno dochodzenia.

6)

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąplelowo - leczniczym ,,Sanitas",

Gdańska 27 w podwórzu.

Restauracje;
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

Kabarety:
,,Picadilly'\ Występy artystów,

skiego 4, tel. 1102.
Marcinkó'w

Gdzje i c q :kupię?
Bc-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach,
H. Kaszubowski,s.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

djazd pociągów zBydgoszczy

Toruń-Warszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43, 18.37,
21 60, 23 30.

Tezew-Cdaits-I-Gdyn'n 0.47, 329, 5J6, 7.31, 16.41,
13,2 2 , 13.35. 17.01. 19.15 , :.

: Koócterzyna-Gd-nia u.56. 17.40
Nakło-Pita 345, 805, 14.36. 19.47. 601.
Sfnistaw-Brodnlca 5.10. 3.11 18.88, 18.08,.21.00
Inowrsęław-PoznaA 3.50, 8.14, 8.04, 11.46,14,15,;1M7,

20.35, 22.59 .

Wągrowiec-PoznaA 5.(12, 7,45, 13.86, 1S40, 23.06,
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowa 14.-15, 4.14.

22.59 ,
-

..
-

jest kluczem do skarbca Królowej Fortuny I

Nr. 26.
JDZTENNTK BYDGOSKI", piętek, dnia 2 lutego 1924r. Str.lt,

Do wszystkich zarządów Kat. Tow.
Robotników P Iskieh miasta Bydgoszczy

i okręgu Nadnofeckiego.
Walne zebranie i kurs Jednodniowy dla

zarządów odbędzie się w niedzielę, 4 lute­
go br. w sali Domu Katolickiego przy ko­
ściele farnym.

Zebranie rozpocznie się o godz. 10 przed
południem. W zebraniu uczestniczyć będzie
sekretarz generalny ks. Michałowicz z Po­
znania i wygłosi programem przewidziane
referaty.

Dla uczestników zebrania i kursu nabo­
żeństwo u Fary o godz. 8-ej.

Uprasza się zarządy Towarzystw, aby w

walnem zebraniu i kursie wzięły udział w

komplecie. Rów'nież zaprasza zarząd okrę­
gowy tych panów z grona inteligencji i
członków honorowych, którym sprawy Ro­
botnika Katolickiego nie sa obojętne.

Sekretarz generalny Związku zaprasza
również zarządy okręgu Nadnofeckiego.

Za Zarząd Okręgowy:
Jan Cywiński.

Kaszel 1 wszelkie następstwa
przeziębienia Jak chrypę, duszność
usuwa napar z kwiatu
dziewanny. Lecz tylko kwiat
żółty, starannie przechowany
w aptece, zawiera wartościowe
składniki lecznicze. 1056

— Zebranie Rady Miejskiej odbędzie się
nie dziś, w czwartek, jak pierwotnie zamie­
rzano, lecz we wtorek, dnia 6 bm. o godzi­
n ie 18-30.

— Najsłodszy baL Może n ie każdemu
jeszcze wiadomo, że w niedzielę, 4 bm. od­
będzie się w salach Resursy K upieckiej
w ielki bal cukierników. Sama nazwa wy­
starczy, by zrozumieć, że jeżeli dotychczas
były bale słodkie, to bal cukierników bę­
dzie najsłodszym ze wszystkich. Wszystko
bowiem, co się zobaczy na tym balu, będzie
słodkie. Zatem — komu życie gorzkie,
niech podąży w niedzielę do Resursy Ku-
peckiej do cukierników, a napewno osło­
dzi sobie ta m życie.

— Nowy program w ,,Plcadilly". Pro­
gram w miesiącu lutym przynosi caly sze­
reg gwiazd tanecznych, pełnych czaru i
wdzięku. Od dziś występuje w kabarecie
^P icadilly" duet taneczny Dolores, fenome­
nalne tancerki, przybyła z zagranicy solist­
ka S illi Rabello. oraz doskonała tancerka
Kotulłńska. Nowością jest konferensjerka,
prowadzona przez przedstawicielkę płci
pięknej uroczą Mirę Milowską. która zapo­
wiada i śpiewa. Ta m ila ,,rewja gwiazd"
dużo zw'abić powinna miłośników dziesią­
tej muzy. tembardziej, że ceny w ,,Picadil-
ly" są bardzo niskie.

pamiętajmy, by natrzeć skórę Kremem N ivea lub

Olejkiem Nivea. Szczególnie zaś części ciała, niepo-
kryte odzieżą wymagają zimą specjalnej pielęgnacji.
Pod wpływem wiatru i mrozu traci skóra swą elasty­
czność, staje się szorstką i pęka. Krem Nivea i Olejek
Nivea zapobiegają temu, gdyż wnikają iatWo w głąb
skóry, chronią i wzmacniaja ją, tak, że staje się odporna
i może lepiej podołać swym naturalnym zadaniom.
KREM NIVEA: Zł.O.40-2 .601OLEJEK NIVEA: Zł. 1.-, 2.- i 3.50

Polski produkt firm y: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu

ielai
Dziś pogrzeb ofiar zabójcy.

Straszne zabójstwo na Szwederowie znaj­
dzie swój epilog w sądzie. Do tej chw'ili
jed na k jeszcze nie zadecydowano, czy za­
bójca odpowiadać będzie przed sądem do­
raźnym, czy też przed sądem zwykłym. Za-

P

decydują o tem władze prokuratorskie po
zbadaniu Btanu umysłowego zabójcy przez
lekarzy.

Kalaczyńsfei jest degeneratem i nie w ąt­
pliw ie obciążony jest dziedzicznie. Nie ro ­
bi on wrażenia typowego przestępcy, lecz
ma wygiąd niedojrzałego, siedmnastolet-
niego młodzieńca. Prawdopodobnie — jak
przypuszczają lekarze - dokonał on czynu
w stanie zamroczenia umysłowego. Jak

stwierdzono, Kalaczyński zw'olniony został
z wojska z powodu epilepsji.

Od chwili aresztow'ania Kalaczyński k il­
kak ro tnie zamierzał popełnić samobójstwo.
Po uwięzieniu go w areszcie policyjnym,
w ybił szybę w celi i odłamkiem szkła usi­
łował przeciąć sobie żyły. Dozorca zauwa­
żył to i przeszkodził mu w tem. Następ­
nie Kalaęzyński wyjął słomę ze siennika,
ażeby upleść sobie linę i powiesić się, lecz
i tutai dozorca na czas uniemożliwił sa­
m obójstwo zabójcy.

Przesłuchiwany zabójca nie zdaje sobie
sprawy z swego czynu i nie może w ytłu­
maczyć przyczyny strasznej zbrodni. Od
czasu do czasu zalewa się Izami i twierdzi,
że miejsce jego przy boku żony.

Po dokonanej sekcji zwłok ofiar zabój­
stwa, zw'łoki ś. p. Marty i Henryka prze­
w iezione zostały do kostnicy cmentarza na

Szwederowie przy nl. Kossaka. Pogrzeb o-
fia r odbędzie się dzisiaj, w czwartek, o go­
dzinie i po południu z kostnicy cmentarza.

— Bal Młodzieży Kupieckiej, jak już
wiadomo, odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm.
Zabawy Handlow'ców mają już swoją tra­
dycją, to też nie wątpimy, że i tym razem

goście na balu pracowników umysłowych
ubawią sić do syta. Jak nas zapewniono,
jest przygotowanych moc niespodzianek i

nagrody dla pięknych masek oraz królowej
balu. Sala Resursy Kupieckiej, jak zwykło,
ślicznie udekorowana i orkiestra doborowa
zapewnia przyjemne spędzenie nocy kar­
nawałowej. Kto nie ma zaproszenia, niech
się zgłosi do kawiarni Atlantik. (1901

Sokóf żeński.
Dziś, w czwartek, lekcja robót ręcznych

od godz. 7-ej w sekretarjacie.
Trening lekkoatletyczny drużyny dziś

od godziny 8-ej w hali 62 pp. 'v

CU.Z .ML'I*.

Schadzka w czwartek o godz. 17-ej. Dy­
żur pełni drh. Lis. - Ubiegających się o

odznakę związkową uprasza się zgłosić u

dyżurnego. — Bibljoteka czynna od. godz.
19-21-ej. — Tamże rozdanie legitymacyjni

Lekcja orkiestry o godz. 18-ej.

bezpłatnieBROSZURA

APTEKA
MAI0WSEC6CA
DRA. A .SKIEPIŃSKIEGO
WARSZAWA, MAZOWIECKA 10

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Miesięczne zebranie Ch. Zw. Pracowni­

ków Elektrotechnicznych odbędzie się w

sobotę, 3 lutego o godz. 20 w lokalu ,,Pod
Lwem".

Z powodu bardzo ważnych spraw obec­
ność wszystkich członków bezwzględnie
konieczna. Zarząd.
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KINO
ADRIA
Początek o godz. 5 -7 -9

wniedz.iśw.odg.3-ej

DziS w czwartek ostatni dzień!

GorzkaHerbata
Generała fen

W rolach głównych:
Nils Aster i Barb. Stanwyck

Jutro w piątek
wielka premiera i

Monumentalne arcydzieło
na które czekał cały świat
Film miljonów kosztów.
Wielki dramat wśród bez­
kresnych pól lodowych

bieguna północnego.

W rolach głównychs
Leni Riefenstahl

Rod la Roque
Ernst Udet i inni.

III

Szoieg skazany na śmierć.
Wyrok już wykonany.

Toruń, 1. 2. (Tel. wł.) W dniach 30
i 31 stycznia br. stanął przed sądem o-

kręgowym jako doraźnym Józef Gryf-
Czajkowski, oskarżony o szpiegostwo na

rzecz ościennego państwa. M im o, ze

przewód sądowy ujawnił i udowodnił
mu akcję szpiegowską na terenie m.

Gdyni i Pomorza, Gryf-Czajkowski nie

przyznał się do winy.
Rozprawie przewodniczył prezes sądu

okr. Rubkowski w obecności wotantów:

wicepr. s. o. Krupki i dr. Stachowskie-

go. Oskarżał prok. Przybylski, a bro­
nił szpiega Gryfa-Czajkowskiego mec.

Przysiecki. Wyrokiem sądu okręgowego
Gryf-Czajkowski został zasądzony na

karę śmierci przez powieszenie.
Wyrok już został wykonany.

Szajka kasiarzy nadal grasuje
w Bydgoszczy.

Groźna szajka kasiarzy, która już od

kilku miesięcy grasuje w Bydgoszczy,
włamała się w nocy z wtorku na środę
do biura obwodu wójtostwa przy ul. Na­
ruszewicza. Kasiarze przy pomocy wy­
trychów dostali się do biura, a później
zamierzali rozbić kasę ogniotrw'ałą. Zo­
stali oni jednak spłoszeni i ulotnili się
w niewiadomym kierunku.

- Święto Rodziny Wojskowej11. Za-
rza.d R. W . koła bydgoskiego zawiadamia,
że z okazji święta stowarzyszenia odbędzie
się dnia i lutego br. akademja dziecięca z

zabawą dla dzieci wojskowych garnizonu,
przedszkoli i szkoły R. W . Wstęp bezpłat­
n y za zaproszeniami. Dnia 5 lutego o go­
dzinie 9 rano msza św. w kościele garni­
zonowym. o godz. 20-ej akademja dla żon
wojskowych garnizonu bydgoskiego i człon­
kiń R. W . Część koncertowa z łaskawym
w'spółudziałem pp. Krysiewiczowej (śpiew),
prof. Rossiera (fortepian). Herbatka towa­
rzyska.

— Niezmierny rozmach i powodzenie ,,Białych
Tygodni" u Braci Małeckich spowodowały prze­
dłużenie ,,Białych Tygodni" do 15 lutego br.
Ponieważ zapasy już wyczerpały się, zostały
one nowemi transportami uzupełnione, wykazu­
jąc najniższe ceny wszelkich białych towarów.

Kupujący mają możność przed zakupem po­
równać ceny, gdyż Bracia Małeccy pracują no­
woczesnym systemem, rozłożyli wszelki towar

po stołach, co umożliwia swobodną orjentację
Szanownej Publiczności.

— Nowa atrakcja w restauracji Berendta

przy ul. Dworcowej 6. Prawdziwą atrakcję sta­
nowi fakt, zaprowadzenia w tej restauracji w

każdy czwartek wieczór kiszek własnego wy­
robu, stosując się do życzeń licznych gości.
Kto się przekonał, przyznać musi, że wyrób
kiszek przez specjalnego rzeżnika, jest rzeczy­
wiście pierwszorzędny i smaczny. Zresztą
i obiady i kolacje znane są z swej doskonałej
jakości i obfitości. Zatem smakosze kiszek
dziś na świeże k iszki do Berendta.

PROGRAM W KINACH.
ADRIA. ,(Gorzka herbata generała Yen".

Jutro ,,S. O. S. góra lodowa".
APOLLO. ,,UIica" oraz bogaty nadprogram.
BAŁTYK, ,,Na Sybir" i ,,Wyspa tajemnic".
KRISTAL. ,,12 krzeseł" oraz nadprogram.
MARYSIEŃKA. ,,Żona z drugiej ręki" oraz

,,Pat i Patachon ukażą sie jako wynalazcy p ro­
chu".

REWJA. ,,Obraza majestatu", na scenie
Pat i Patachon.

Ze sportu.
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE W BIEGACH

I FIGUROWE O MISTRZOSTWO
MIASTA.

Przypominamy, że w piątek. 2 bm. o go­
dzinie 10 rozpoczną się na ślizgawce Polo­
nii przy ul. Hetmańskiej zawody łyżwiar­
skie w biegach 500, 1000, 1500 i 3000 m. o
mistrzostwo miasta na rok 1934 dla mło­
dzieży, pań i panów. Jednocześnie odbę­
dą się zawody jazdy figurowej o mistrzo­
stwo miasta pojedynczo i parami. Zgło­
szenia przyjmuje kasa biletowa na ślizgaw­
ce przy ul. Hetmańskiej do 2 bm. godz. 8
rano włącznie.

WEWNĘTRZNY TURNIEJ W PING-PONGA
SOKOŁA Ł

Zgłoszenia do turnieju wewnętrznego w

ping-ponga Sokoła ł przyjmuje się jeszcze
dziś w lokalu rozgrywek przy Placu W ol­
ności. Zgłosić się up. Sobieralskiego.

Z K H fla goiyoggigstig.
Czwartek, 1 iutego 1934 r.

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Z powodu
przypadającego święta iekoja dziś w lokalu

p. Bielawskiego,
-— Tow. śpiewu ,,Halka". Lekcja śpiewu w

Resursie Kupieckiej. W piątek o godz. 12
Tow. śpiewa na mszy św. na Bielawkach.

— Żywy Różaniec Panien przy Farze. Zebra­
nie zeiatorek w Domu Katolickim,

— Tow. M iłośników Sceny ,(Krakowianka” .

Schadzka wypada. We wtorek o g, 20 ze­
branie plenarne w hotelu Łengning.

Piątek, 2 lutego 1934 r.

Godz. 14,00: Tow. Powstańców i Wojaków ,(Ma­
cierz. Zebranie zarządu w lokalu p. Ja-

śniewskiej. przy ul. Poznańskiej. Roczne
walne zebranie 5 lutego o g. 19 tamże.

— B. K. S. ,,Ruch” . Zebranie plenarne w lo­
kalu p. Ferenca, ul. Senatorska.

Godz. 15,00;; Tow. Obywateli i Miłośników

Miedzyna. Zebranie plenarne w sali p.
Bucholza. Zebranie zarządu godz, wcześniej.

—K. S. ,, Siła", Walne zebranie w sali p. Sza-

rafińskiej przy ul. Hetmańskiej.
— Związek Inwalidów Cywilnych. Walne ze­

branie w lokalu p. Mellera, plac Piastowski
z udziałem prezesa Związku z Poznania.

— Sokół I I Bydgoszcz Jachcice. Roczne walne
zebranie w lokalu p. Orczykowskiego. Ze­
branie zarządu o g. 14,30. Zaprasza się brat­
nie towarzystwa.

Schadzka naukowa Korporacji ,,Ester-
nia" odbędzie się w piątek, 2 bm. w Resur­
sie Kupie-ckiej o godz. 9.30 rano. Program:
9.30—10.30 logika, 10.30-11.30 fizyka dla 8
klasy, 11.30—12.30 matematyka dia 6 klasy.
Obecność wszystkich członków obowiązko­
wa ,,sine tempore".

Dlaczego
skóra moja
Digiiy się m iltmzj

Deszcz ozy wiatr, nic mnie to nic obchodź!.'
Wiean dobrze, że dzięki Piance Kremowej, zit-j
wartej w znakomitym paryskim Pudrze To-
kalon, puder ten przylega mocno, niezależnie)
od pogody. Skóra moja jest raczej tłusta, a jed­
nak Puder Tokalon przylega do niej cztero-'
krotnie mocniej, niż każdy z w y kły puder, mh
wet pomimo pocenia się. Zwalcza on rozsze-ś
rzone pory. I

Niezależnie od Pani zajęcia, można być
pewną, że Puder Tokalon jest jedynym pthj
direm, który nada Pani cudownie piękną, natu­
ralną cerę, bez śladu połysku, zarówno w dzień
jak i przy sztucznem świetle.

Województwo Poznańskie
Nadleśnictwo państwowe Stronno

poczta Koronowo, powiat Bydgoszcz
wydzierżawi w drodze submisji (pisemnego przetargu)

prawo rybołósiwa
na jeziorze Biała.

Położone w leśnictwie Biała, oddz. 79d i 98i, o

powierzchni 17.94 ha na okres 5 lat i 3 miesięcy to

jest od dnia 1 stycznia 1934 r. do dnia' 31
ntarca 1939 r.

Pisemne ofe rty w zalakow'anych kopertach zao­
patrzone w napis ,,Submisja na jezioro" należy nad­
syłać do kancelarji Nadleśnictwa Stronno do dnia
13 lutego 1934 r. godziny 11-tej, poczem w tymże
dniu o godzinie 11,30 nastąpi otwarcie ofert.

Wysokość rocznego czynszu dzierżawnego, ofe­
rowanego za 1 ha powierzchni, winna opiewać w zło­
tych w złocie cyfrowo i słownie (złotych w złocie
równy obiegowi w myśl rozporządzenia Prezydenta
Rzplitej Polskiej z dnia 5. XII . 1927 r. Dz. U. Nr. 97
poz. 858).

Na ofercie znajdować się winna klauzula, że wa­
run ki dzierżawy wód państwowych, które są do
przejrzenia w Dyrekcji Lasów Państwowych w Po­
znaniu i w Nadleśnictwie, w godzinach urzędowych,
są znane oferentowi i że się na nie zgadza bez za­
strzeżeń.

Na dotrzymanie warunków przetargu należy
złożyć na rachunek Dyrekcji Lasów Państwowych
w Poznaniu w P. K. O. Nr. 205-835 wadjum w wy­
sokości 10% sumy ofiarowanego rocznego czynszu
dzierżawnego. Pokwitowanie wpłacenia wadjum na­
leży dołączyć do oferty.

Oferty bez wyrażonej zgody na warunki dzier­
żawne i bez kwitu na złożone wadjum są nieważne
i nie będą uwzględnione.

Koszty ogłoszenia przetargu ponosi przyszły
dzierżawca.

Zatwierdzenie ofe rt zastrzega sobie Dyrekcja
Lasów Państwowych w Poznaniu, której przysługuje
prawo wyboru jednego z trzech najwięcej dających
oferentów, jak również prawo odrzucenia w yniku
całego przetargu bez podania powodu i zarządzenia
ponownego przetargu lub też wydzierżawienie je­
ziora z wolnej ręki.

Oferty nieodpowiadająee powyższym warunkom
nie będą uwzględnione.

Bliższych inform acji w sprawie objektu dzier­
żawnego udziela na życzenie ustnie Nadleśnictwo
w godzinach urzędowych. (1911

Nadleśniczy Państwowy.

Przetarg na dostawę żarówek
dla

Dyrekcji Poczt w Bydgoszczy
iso3) został ogłoszony
w Monitorze Polskim Nr 14 z d. 18 stycznia br.

^Choroby płucne są uleczalne*
Groźlica płuc, suchoty, kaszei.sucby, plucie, poty nocne, katar bronchityczny, zaflegmienie,
krwotoki, plucie krwią, astma, rozedma płuc, kłucie w boku itp. eierpiebia są uleczalne.

Przed użyciem

Tysiące wyleczonych
Żądajcie natychmiast mojej broszurki o

nowej sztuce odiywiania

Po użyciu

która już wielu uratowała.

Zupełnie darmo
otrzymacie moją broszurkę, z której dowiecie się wiele
rzeczy naukowych. Kto zatem cbce się oswobodzić
od cierpień, kto cbce wyleczyć się gruntownie i zupeł­

nie bezpiecznie( niech napisze jeszcze dziś!

Jeszcze raz zaznaczam, otrzymacie zupełnie darm o I bez kosztów, bez wszel­
kiego zobowiązania, moje rady, a lekarz wasz napewno przyzna rację tym uwagom o

UREGULOWANIU WASZEGO ODŻYW IANIA

profesorów. Leży zatem w Waszym
. . r -------, a potem moje tamtejsze zastępstwo,

będzie mogło obsłużyć Was na każde żądanie. — Czerpcie naukę i wzmacniajcie
Waszą chęć wyleczenia się z mojej książki, napisanej przez doświadczonego
lekarza. Daje ona podnietę i pociechę życiową i dotyczy wszystkich tych, którzy sie

interesują nauką o leczeniu chorób płucnych.

ustanowionym przez pierwszorzędnych lekarzy
interesie, abyście natychmiast do mnie napisali,

PANNONIA APOTBEKE, BUDAPEST 72. POSTFACH 83. ABT . 531.

(1840

SkóryI przybory szewskie,
siodlarskie korzystnie

poleca (1919

Feliks Dolczewski
dawniej Ludwig Buchholz

Bydgoszcz
ulica Przyrzecze 2

obok Fary, telefon 117.

Restaurację
ze stałą koncesją przy głów­
nej ulicy z 14 pokojami z powo­
du wyjazdu tanio sprzedam.
Oferty Dz. Bydg. Inowrocław
,'Korzystne**. (1103

Ogłaszajcie się

im!

Licytacja spadkowa
przy ul. Gdańskiej 76, na składnicyf-yM .Herzke

W sobotę, dnia 3 lutego o godz. li -te) przedpoł. sprzedawać
będę niżej wymienione przedmioty.
Kuferek fiszbinowy z futerałem, walizkę, kołdry na łóżka
obrusy. 20 koszul męskich, bieliznę trykotową, koszule
wierzchnie, chusteczki do nosa, ubrania męskie, 1 frakowe,
płaszcze, torbę myśliwską, kapelusze. Następnie o godz. 121/.,,
lustra, materae poduszkowy na łóżko stoliki nocne, ustępy
pokojowe, rezerwoar. kocioł doprania, kucbnię. stoły, dużą
klatkę, plaszeze damskie, komody, szafkę do wina, kosz
wyklinowy, prasę do kopiowania beczółkę wystawową, ka­
napę narożnikową, biurka, szyld żelazny 3x30, duiy obraz
i wiele innych rzeozy.

Michał Piechowiak, zaprzysięż. licytator i rzeczoznawca sądowy
ul. Bernardyńska 2, narożnik Toruńskiej. (1920

Licujfacia spadkowa
W sobotę dnia 3 lutego 34 r. o godz. 10-tej sprzedawać bę­

dę przy ul. Podwale 3, najwięcej dającemu za gotówkę następujące
przedmioty: kanapy, Bzafy, bieiiźniarki, kuchnie, lustra, wanienka
do kąpieli, magiel ręczna, gramofon szafkowy, biurko, stoły, umy­
walka, nocne stoliki, łóżka, wylegniarkę, leżanki, bufet, garnitur ko­
szykowy, krzesła, urządzenie składowe, wóz roboczy, sprzęty ku­
chenne i domowe, rzaga tarczowa i kamienie szmerglowe. (1927

Maks Cichon
licytator I tabsator, Podwale 3.

Podaję do łaskawej wiadomości, że przenio­
słem swój skład obuwia z ul. Pomorskiej 26, na

T. Magdzińskiego 14, S ,
pod firmą

naraobuwia

KONKURENT
Prosząc nadal o łaskawe poparcie, pozostaję

z poważaniem
1862) G. Łuslewicz.

PrzeszłoI^ÓiL MILJCtlMA zł.

wypłaciła kolektura (i 838

J. DZIERŻANOWSKIEGO
swym graczom w ostatniem ciągnieniu 4 klasy

Dlatego też kto chce
w y g r a ć na loterji państwowej

nabywa los l-ej ki. w kolekturze

Warszawa

Nowy Świat 64
Zlecenia zamiejscowe załatwiane są odwrotną pocztą,

oryginalne losy loteryjne wysyła się natychmiast po wpła.
ceniu należności na P.K.O.Nr. 274 lub pocztą.

Wszyscy klienci otrzymują bezpłatnie ilustrowany mie­
sięcznik, w którym umieszczane są tabele wygranych.

abwBeszczenie Bfi*'.ągd*ne;fI
W myśl par. 83 rozporządzenia Rady Ministró'

z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjne;
władz skarbowych (Dz. U . R P. poz. 580) 2 Urzą
Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiad(
mości, że dnia 3. 2. 4934 r. o godz. 11 -tej w łok;
łu Szczerbińska Anna przy ul Toruńska 304, cele;
uregulowania zaległych należności podatkowycl
odbędzie się sprzedaż z licytacji od oferty niżej wi
mienionych przedmiotów: bibljoteka, bufet, sto
kredens, zegar, 12 krzeseł, lampa wisząca, st(
okrągły, szafa do akt, lustro z nadstawką, kanap
gobelinowa, 6 foteli, 2 stoły orzechowe, kanap;
6 obrazów olejnych, biurko, śzafa z lustrem, szal
oszklona, magiel, maszyna do szycia, powózkt
gramofon, fortepian, zegar, lustro,'komoda, szaf;
stolik, biurko szafkowe, piecyki elektryczn
3 szafki, lustro z komodą. (19(

Kierownik II. Urzędu Skarbowegt



Nr. 26. t.DZIENNTK BYDGOSKI", pi%tek, dnia 2 lutego 1934r. Str. n

lekarz specjalista w chorobach I chirurgji
jamy ustnej, zębów i szczęk

godziny przyjęć: od 9-12 i 3 - S-tej.
*

irl. Gefltwńska5 4 , f pięira
^ 1866) telefon 22-75. ^

W myśl g 83 rozporządzenia Rady Ministrów
z dnia 25. 6 . 1932 o postępowaniu egzekucyjnem Władz
Skarbowych (Dz. U . R. P. po z. 580) I. Urząd Skar­
bowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości
że dnia 3 lutego o godzinie 10 w lokalu składnicy
Skarbowej przy ul Konarskiego celem uregulo­
w'ania zaległych należności podatkow'ych, odbędzie
się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych przed­
miotów: bufet z lustrem, stół restauracyjny, gablotka
oszklona, konserw'ator do lodów, krzesła wiedeńskie,
stoły z płytami mnrmurowemi, pianino, aparat do ka­
w y ,,Expreso**, W'ieszaki, regały, maszyna do odcią­
gania lemoniady, waga stołowa, leżanki, futra dam­
skie, mydło, konwie do mleka, meble koszykowe,
kanapy, bieliźniarki i szafa do rzeczy.

1910) Kierownik Urzędu Skarbowego.

Zakład optyczny Oskar Meyer
właśc. Jasieńska i ZeDer

załóż. 1899 uliea Gdańska nr. 21 telef. 13-89

Sumienne wykonanie wszystkich okularów.
Fachowa i rzetelna obsługa. (19l7

ECHE5H3
Pianino

ślicznego cłosu, długo­
letnia gwarancja, poleca
Majewski, fabryka pianin,
Kraszę wskiego obok Grun­
waldzkiej I4i. (ialS

Platery
specjalnie do srebrzenia
i niklowanie wszelkich
przedmiotów przyjmują
Zakłady Galwaniczne,
Gdańska 73. Warszawski
mistrz, Nowosielski. (l033

Obrączki
ślubne, zegarki, reperacja

n ajtaniej u Majewskiego.
Długa 5. (1b9h

Obuwie (i379
własnego wyrobu, znane

z dobroci, najtaniej, firmie
Szczepan Kot, Podwalę 14

(dziwniej (imnw,:ąldzka!, ;

Wózki
dziecięce półdarmo. D łu­
ga 5. (1914

Zegary (1918
biżuterje, obrączki ślubne.
Reperacje starannie, tanio.
Zakup srebra, złota. Sko-
raczew'ski, Dworcowa 36.

Radjo
aparaty prąd zmienny i
stały (bez akum.) z jedno­
roczną gwarancją na pi­
śmie oddaje najkorzyst­
niej od od 165 zł kom­
plet Ohwytowo 13/2.(1906

Skład
kolonjalny na sprzedaż,
dobiy punkt. Wiadomość
fiłja Dzień. Bydg. (1054

Restauracja
centrum Bydgoszczy na

sprzedaż. Oferty do Dzień,
pod . Korzystnie” . (1768

Place (1877
budowlane korzystnie
sprzedam. Ks Skorupki 99.

Domy
wille, majątki, gospodar­
stwa poleca okazyjnie na

Sprzedaż Westfalewski,
Hotel Lengning. 11020

Jadalnie
sypialnie, kluby skórzane
i pluszowe, szafy, kanapy,
krzesła, stoły, sekretarka,
stoły kawiarniane mar­
murowe', madle, krosna,
lampy, maszyny do pisa­
nia i szycia, zegary, ze­
garki, biżuterję. kryształy,
porcelanę i t p. tanio o-

kazyjnie oddaje , Stała
Okazja” Gdańska 10,
tel. 1530. (1916

Rower (19'3
męski, d am ski, chłopięcy
tanio. Długa 5, Kołeckj.

Radjo
4lampk., komplet, na prąd
zmienny 220 volt sprze­
dam. Marsz. Focha 24,
mieszk. o. (lt)6i

Fortepian
krzyżowy, pokój męski,
korona elektryczna,' 12

krzeseł dębowych skórą
sprzeda Świętojańska 21,
m. 4,

"

( 1044

Radjo
3 lampowe nowoczesne na

prąd korzystnie oddam
Chwytowo 13-2 . (I907

Dzielna
ekspedientka jest zaraz

potrzebna do składu rze-

źnićkiego w Gdyni. Córki
rzeźnika mają pierwszeń­
stwo. Zgłoszenia do Dz.
Bydg. oddział Gdynia pod
.Faohowa” . (t 90Q

Służąca
może się zgłosić. Gdań­
ska 60, I piętro. (lo74

Przedzierławlą
na bardzo korzystnych
warunkach dwutrakowy
tartak położony w cen­
trum borów tucholskich
przy stacji kolejowej.
Zgł. do adm. Dz. Bydg
pod .Centrum” . ( 1930

Tartacznego (I882
pomocnika do maszyn i
na plac poszukuję na k il­
ka miesięcy. Ofe rty po­
daniem działalności do
. Par" Poznań pod ,53,241” .

Dam
pracę w gospodarstwie
rolnem za pożyczenie mi
kwoty na zakup 10 wy
soko cielnych krów, za

zabezpieczeniem. Oferty
pod ,Krowy” fiłja. (1085

Sypialki
kuchnie, stoły, krze ełka
Janowieza n ajta niej. Weł
niany Rynek 10. Dogodne
warunki. (l 923

Maszyna (1069
do pisania Underwood ta'
nio. Kurjer, ul. Parkowa

Samochód - Ford
U/j ton w bardzo dobrym
sta'nie z powodu lik w i
dacji tanio na sprzedaż
Zgł. , Samochód” doadmi
nistracji, 11931

Patefón (l928
skrzypce dobre, tanio,
Plac Piastowski 4, m. 6,

Dom
dochód 3200. - sprzedam
20.000. Kuligowski, Byd
goszcz Gdańska 33. (1067

Skład
mleczarski zaprowadzony
tanio. Gdańska 143. (1888

Fryzjerskie 0913
urządzenie, aparaty, 3u
taborecików, obrazy, wa

ga, lustra, tanio. Długa 5.

Maszyną
do szycia, zupełnie nową,
640, sprzedam za 240 zł,
Adres filja. (1050

Sprzedam
maszynę damską tanio.
Dworcowa Si, m .9 . 0076

Sypialki 0072
jadalki tanio. Lipowa 12 5.

K SPRZEDAŻE

Dom
lokata kapitału, najlepsze
położenie, Rynek, pow.
miasto, próżnym składem
mieszkaniem, każdą bran
żę stosowne, sprzedam.
Of. pod ^Lokata” Dzien­
nik. (180I3

Dom
dwupiętrowy dochód 6000,
wpłata 20.000 reszta dłu­
goterminowa amortyzacja.
Emeryt.'Dworcowa 2.0926

Kamienicą
dwupiętrową, śród mieście,
dobrze zaprowadzoną re ­
staurację sprzedam, w pła­
ta 14.000. Górski, Inowro­
cław, Poprzeczna 16.41842

Kamienie 0921
polne oddaję. Zgł. Maję­
tność Zimne Wody, Hyd-
goszcż, ul. Toruńska 147.

Kolonjaika
dobrem położeniu, towa­
rem lub bez, tanio byle
zaraz. Wiadomość Dz (lo7u

W illa
7 pokojowa w najlepszem
położeniu na sprzedaż lub
do wynajęcia. Oferty pod
, W illa” do filji Dzień
Bydg. ilo71

Maszyną
Singera. kożuch, skrzyp-
Ce sprzedam. Śniadeckich
51, portjer. (1857

Resztówką
pod Bydgoszczą, 170 mórg, Rolwóz
zagospodarowaną sprze- . yo ctr. pojemności z pa'
dam. Ofertypod, Sprze-1 tentowemi osiami, sprze­
dam”filja Dziennika, (10401 dam. Zamojskiego 5. (1047

Rzeżnictwo
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (1048

Pianino
sprzedam. Gdańska 19. I .

piętro. f 1051

Spadek.
Partję różnych mebli oka­
zyjnie sprzeda korzystnie
Mroczyński, koncesjono­
wany aukcjonator, Gdań­
ska 42. (1922

Gramofon
szafkowy tanio na sprze
daż. 20-gO Stycznia 23,
mieszk. 1. (1851

Jasna 22.
Kanarki

(1846

W ilk (10I5
2V?-letnI, ładny okaz czuj'
ny. ostry, na sprzedaż
Unji Lubelskiej 3, m. 5.

Radjo
trzy lampowe tanio. Chwy­
towa 6, mieszk. 21, po­
dwórze. (1852

Sypialki
dębowe sprzedaje stolar­
nia, Poznańska 9. (1880

Pianino 0883
krzyżowe orzech., ławy
stolarskie tanio sprzedam.
Wełniany Rynek 10,skład 1

EGEDS
Komis

przyjmuje do sprzedaży
meble antyczne, dywany
perskie, biurka, maszyny
do szycia i pisania, wan­
ny, pianina, porcelanę
kryształy, biżuterję i t, p.
,,Stała Okazja' *, Gdańska
nr 10, teł. 1530. (1932

Plac
lub niewykończony nowy
dontek kupię zaraz. Of.
pod ,Szulek” do Dzien­
nika. (l 867

Jamnika
suczkę rasową poszukuję
Zgłoszenia filj'a Dzienni sa

rBob”. (l 028

Kupimy
50 beczek żelaznych ocyn
kowanych o pojemności
150, 2uu i 250 litrów. .Ha'
dega” , Toruń. (1322

Poszukują
młyna wodnego gospo­
darczego celem dzierżawy.
Zgłoszenia do ,Par” To­
ruń .14”. (1897

Biały mak (l892
kupuje każdą ilość Lu­
kullus, fabryka cukrów i
czekolady, Bydgoszcz, ul.
Poznańska 16, tel. 16-70.

Toru
kolejki polnej używane^,
w większej ilości kupię.
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski, Toruń .Za go
tówkę* . (1b98

E

'Tmni

Agentów (548
portretowych Semi-Email,
Patent l i 13 do sensacyj­
nej nowości, na dotych­
czas niebywałych warun­
kach poszukuje firm a

,Emalit”, Kielce, Duża 8.

Potrzebny
woźnica inkasent na s(alą
posadę, kaucja 50 ) zł. Wia­
domość Warzeha, Bydgoszcz
Wierzbickiego 3. ( 1234

Poszukują
od 15. II . 34 r. przystojną
gospodynię - kucharkę do
prowadzenia gospodar­
stwa domowego u samot­
nego pana z znajomo­
ścią dobrej kuchni. Zgło­
szenia z odpisami świa­
dectw, fotografji oraz po­
daniem pensji skierować
do: Feliks Flizikowski.
Solec Kujawski, (1088

Orkiestra
62 pułku przyjmuje zdol­
nych elewów, poządanetn
grających na instrumen­
tach. Wiek 14-16 lat. Zgł,
Koszary pułku, porucznik
Grabowski. (l 739

Uczennica
do szycia, kroju zaraz.

Piotra Skargi 13-5 . (1029

Poszukujemy
inteligentnegoreprezenta-
cyjnego pana (panią). Pra­
ca spoieczna(b. wdzięczna)
warunki lukratywne. Aka­
demik, ,,oficer rezerwy,
emerytowany urzędnik,
pierwszeństwo zgłoszenia
Bydgoszcz Paderewskiego
10, m. 5, godz. 18— 19.(1036

Rutynowane
krawcowe kaucją, stała
posada. Zgłoszenia . Po­
stęp” Śniadeckich 43. (J045

Nauczycielka 41723
gotowania z dłuższą prak­
tyką, znajomością języka
polskiego i niemieckiego
poszukiwana. Oferty do
,Par" Poznań pod ,53,228” .

POLOKOM JfM

Rutynowany
z wieloletnią praktyką
aptek'arską; poszukuję po­
sady w aptece lub na za­
stępstwo. Oferty pod , Ap­
tekarz” do Dzień. 11864

Szofer
ogrodnik z dobremi świa­
dectwami, poszukuje po­
sady zaraz lub później.
Of. ,,Kawałer 9.9'* Dzień.
Bydg. (l358

Dziewczyna 0847
17 lat, poszukuje zaraz

posady. Of. Herta Schu­
bert,Niemcz,pocztaOsielsk

KEEEIg
Dzierżawy

2500, 1600, 1500, 800, 680.
670, 620, 390, 320, 240, 170,
180 mórg poleca .Asra-
rja”, Bydgoszcz) Parko­
wa 1, (1079

gf--tts." a

Pokój (1031
wynajmę. Matejki 12 — 2

Pokój
umeblowany. 3-gO Maja 5,
mieszk. 5. (loSu

Pokój
umeblowany z pościelą,
kawą, 15 zł mies. Lesz­
czyńskiego 22, m. 8. (1726

Pokój
frontowy, słoneczny, do­
brze umeblowany, elek­
tryczność, osobne w ej­
ście. Plac Poznański 10,
m. 3, ( 1853

Pokój
Grodzka 8/13. (1855

Pokoje (l865
inteligentnym Matejki5,6.

Białe Tygodnie
rozpoczyna dnia 1 lutego 1934 r,

G.NEUPMN
BYDGOSZCZ (tsso

ul.NiediźwieGlzica3
Skład został zaopatrzony w ogromne ilości płóc en,

przyczem ceny są tak niskie, że mogą stanowić

tylko zachętę do odwiedzenia tego przedsiębiorstwa.

Pldteo 70 cm,

Pióloi) 70 cm.

PiStnoSOcB.

Płótno 80 cm- -

Płótno 80 cm. -

Płótno 8 0 cm. -

Madapolnm - -

Silesia - - -

ffidcewskic 100
Firnny - - -

0,40
0,44
0,33
0,35
0,60
0,65
0,70
0,33
1,20
0,33

Sardwka . .

- -

Ręcznikowe - - -

Batyst Widzewski .

Damzst obrusowy -

Podciclowe w kratę
Płótno 140 cm- -

Płótno 160 cm. -

(nlet 80 cm. - -

Inlet 160 cm. - -

Ręcznik damastnwy

0,35
0,22
1,10
1,73
0,50
1,10
1,20
1.25
2.25
0i65
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Pokój
z osobnem wejściem. Sw
Florjana 6, m. 13. 41848

Pokój
umebl. Chooimska 3, miO'
szkanie 6 (1850

Umeblowany
osobne wejście, F lorjan a

9,m.8. 41887

Umeblowany
pokój z kuchnią. Grun
waldzka .183, m. 2. (1889

Pokój
dobrze umeblowany z ła­
zienką. Król. Jadwigi 9,
mieszk. 4. (t881

Pokój
z używaniem kuchni. Kró­
lowej Jadwigi 18- 6 . (1874

Niekrąpujący 0872
ładny. Kordeckiego 25-2 ,

Pokój
umeblowany. Kanałowa 15
m. 1. (187t

- 'Pokój
umeblowany ewentualnie
z utrzymaniem zaraz do
wynajęcia. 3-go Maja 12,
m. 3, 1. piętro lewo. (1870

pokój.
Lepszy

Pomorska
(1056

35-2 .

Pokój
frontowy Marcinkowskie­
go8-6. (i055

Pokój
z utrzymaniem, zupełnie
nieKrępujący, ul. Ciesz­
kowskiego, wynajmę,
Wiadomość Gdańska 51,
restauracja. (lu58

Ładny
frontowy pokój. Ciesz
kowskiego 13-5 . (1073

Piekarnia G845
nowocześnie urządzona,
dobrym punkcie Gdyni
jest zaraz do wydzierża­
wienia, do objęcia 4.000.
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia pod ,Piekarnia”

Skład
wynajmę tanio. Toruń,
Łazienna 26. Wiadomość
u dozorcy. (1844

Poszukuje
się lokalu na sklep bła­
watów w powiatowem
mieście, w dobrem poło­
żeniu. Zgłoszenia z poda­
niem bliższych szczegó­
łów do Dż. Bydg. Gdynia
pod , Sklep” . (i89ą

Wydzierżawią
dom, 5 mórg, blisko Byd­
goszczy. Wiadomość Go­
łębia 16. (I891

Skład
wynajmę. Długa 6. (1912

Do
wydzierżawienia skład ko-
lónj., mieszkanie, przepi­
sowa sprzedaż mleka, n i­
skie komorne. Oferty
Dziennik Bydgoski. Dzier­
żawa” . (l 878

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Sienkiewicza 45, m. 3. (iu57

Pokój
dla dwóch. Wileńska 18,
m. 6. (lu77

Pokój 41046
telefon. Pi .Woiności i—4

Pokój
3Maja9,m.3. (l053

Pokój
czysty, słoneczny, blisko
dworca dla inteligentnego
pana lub pani zaraz do
wynajęcia. Sowińskiego 6,
m. 5. (i788

Pokój
mały, ogrzany, 15 zł. Św.
Trójcy 35, m. 15. 41908

Pokój
skromny, osobne wejście.
Sowińskiego 3. (1049

Pokój
front., osobne wejście, z

utrzymaniem. Gdańska
52- 1. (tu52

Skład 41042
mieszkaniem zaraz do

wynajęcia, Ponrbrska 26.

Pokój
osobne wejście. Sienkie­
wicza 15, 1. (li-78

Emeryt.
urzędnik, szuka mieszka­
n o 3—4 pokoi, zaraz Inb
później. Przyjmie dzier­
żawę lub administiację
domu. Zgłoszenia od
nr. ,,1877” , (1830

Mieszkanie 0039
2 pokoje z kuchnią po­
szukuję w pobliżu Pod­
chorążówki. Oferty filja
Dziennika ,Wojskowy*.

pokojoy
kuchnią

23
we mieszkanie z

uchnią od 1. 4. dla sa­
motnej pani poszukuję.
Oferty filja Dziennika
.2-3*. ( 1034

\mM

gp
m0M
ZKAI
r*LME
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Cf*nn w iet rubryce i wiersz 80 gr.

1 pokojowe:
kuch. Grunwaldzka 183/2.

.2 pokojowe:
Gnieźnieńska 14, Lewan­
dowski.

2 pokojowe:
łazienka. Wiad. Parkował.

3 pokojowe:
frontowe. Podgórna 9, m .2.

5 pokojowe:
komfort. Florjana 9.

Składy:
mieszkań. Jagiellońska 28.

Zagubioną
książeczkę wojskową, w y­
stawioną przez P. K . U. w

Bydgoszczy na nazwisko
Wiktor Urbanowski, unie­
ważnia się. (F973

W decydujących
kwestiach należy osiągać
orzeczenie znanego grafo­
loga, Król. Jadwigi 18.

1873

Szukam
kapitalisty celem urucho­
mienia wynalazku. Oferty
Dziennik pod BWynala-
zek” . (l 854

Dziewczynką
2-letnią oddam na własną
lub wychowanie. Oferty
sDzieeko" . (I849

Unieważniam
książkę wojskową na na­
zwisko Alojzy Wasioiew-
ski. (1060

Każdy
praktyc-zny rolnik wyko­
rzystuje okazję zamiany
ziemniaków na syrop ja­
dalny, tnarmeiadę, miód
sztuczny, cukierki, czeko­
ladę itp. w fabryce .Uńa-
mel" w Unislawiu. (20086

Zapoznam
intelig. pana, lat 35-45,
w celu towarzyskim. Of.
filja Dziennika pod ,ff .

K. 1906” . 11063

Pokój
kuchnia. Promenada 23,
portjer. (1868

2 pokoje
kuchnia zaraz lub od 1. 3.
do wynajęcia. Jachcice
Średnia 37. (1041

6 pokojowe
ko m fortow e mieszkanie,
odremontowane z centr

ogrzewaniem, wolne zaraz.

Ul. 20Stycznia 10, u gosno-
darza. (1037

5 pokojowe
mieszkanie zaraz do w y­
najęcia. Cieszkowskieg
nr. 12. (l 059

5 pokoi
wolnych. Długa 32, (1075

Mieszkanie
5 pokojowe z wygodami,
przystań, tramwaj., I. pię­
tro, wprost od gospodarza.
Zgłoszenia Wł. Cbojeeki.
Promenada 8. tF985

Pokó,
zaraz

śka22-2.
w iątoja fi­

li 66

Pokój
frontowy, niekrępujące
wejście. Weyssenhoffa 3,
mieszkanie 3, (1065

KEEE)I
5-10.CC0 ;

pożyczki pod zastaw iisru
hip. 30.000 poszukuję. Żgł.
Dzień, pod Wysoki pro­
cent*. (1802

Dżentelman
przystojny, na etątowem
wyższem pa ństwow'em sta­
nowisku, pozna kultural­
ną, elegancką domatorkę
możliwie wysokiego wzro­
stu do lat 28. Posag w

realności lub gotówce
pożądany, lecz nie konie­
czny Zgłoszenia fotogra­
fią sub ,,Wielkopolanin”
Dz. Bydg. Toruń. (l843

Kawaler 41033
Pomorzanin, lat 28, pie­
karz, p siadający 4i0ó zł.,
poszukuje panny intere­
sem lub kilka tysięcy go­
tówki do założenia inte­
resu. Cel matrymonialny.
Wdówki nie wykluczone.
Łaskawe oferty fotos rafją
złożyć do filji Dziennika
Bydg. pod ,Przystojny” .

Szatynka
młoda, przystojna, z ma­
jątkiem, zapozna pana do
lat 35 na stanowisku Zgł.
pow żne do filji Dzień,
pod ,Miłą ”. ( 1062

2C9
kawalerów majątkiem szu­
kają żony. . Postęp” zna­
ne kojarzenie mal/.eństw,
Śniadeckich 43. (H 43

I*9*zuk39je riotu
(lin siostrzefioa lekariwt
panią inteligentną posa-
żną. muzykalną do lat 30,
wyznanie obojętne. Ofei ty
filja Dzien. , Przyszłość” ,
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Nadeszły nowe transporty
Porównajcie ceny w wystawach

wykonuje

Dnia 31 stycznia 1934 r. po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św.

zasnęła w Bogu moja najdroższa żona, nasza ukochana i najtroskliwsza matka, teściowa, babka i bratowa

ś.pTeofila Różkowska
z Pawlickich

przeżywszy lat 63,
w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.
Gdynia, Szubin, Poznań, Bydgoszcz, Toruń

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę o godz. 5-tej po południu z kostnicy szpitala S, S . W ponie­
działek o godzinie 9-tej msza św. poczem pogrzeb. 0925

W(ydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia BydgoskaSp, Akc, w Bydgoszczy.-Za redakcję odpowiedzialny; S ta niela w Now akow ski w Bydgoszczy; zadział gdyński: Mieczysław M istat w Gdyni,

Str 14. ,,D ZIE N N IK BYDGOSKI* piątek, dnia i lutego 1934r. r: Nr. 26.

łanio! Tanio!

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodniki

Dywany i

dywaniki
wszelkiego rodzaju
w wielkim wyborze

poleca (22202

lii.linki
ulica GdaAska 12

telefon 1223.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę naszemu

kochanemu ojcu, odprowadzając drogie nam zwłoki na miejsce
wiecznego spoczynku jak i wyrażone nam współczucie
i złożone wieńce, składam w imieniu pozostałych dzieci

1876) łan OrłowalcS.

Z A

STTojej Szan. IKlienteli podają do łaskaroei
reiadomości że z dniem 1 lutego 1 934 przeniosłem

tnói Z akład Elektrotechniczny
z ulicy 'Długiej nr. 2. Zał. 1922 r.

na ul.Gdańskq59*5elefon 1297

Staraniem moim bądzie jak dotychczas łoh
i nada) Szan. tKlientelą pod każdym rozglądem
zadoroolić i proszą uprzejmie o łcskaroe dalsze
poparcie mego przedsiębiorstwa.

StanisłaiD Surma

- mmmmmmmmmmmmmmmmmwm.J01
Skutki kuracji odtłuszczającej

przy pomocy soli,

Dnia 30 stycznia 1934 r. zmarł ś.p .

Czesław PerzyAski
nauczyciel ociemniałych

W Zmarłym traci Koło nasze wiernego i szczerze oddanego członka

Cześć jeg o pamięci!

Slow. CM(. How. ibotniltMn Sil Pawntduytfe
Koto miasta Bydgoszczy.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 lutego o godzinie 15-tej
z Wojewódzkiego Zakładu dla Ociemniałych. Prosimy o liczny
udział członków. (1882

Dnia 30 stycznia r. b. zasnął w Bogu
Sp. Inżynier

^ Czesław Perzyftskl
Prezes Związku Ociemniałych Żołnierzy

W okresie Swej długoletniej prezesury
okazywał śp. Z marły i naszej organizacji
szczere oddanie i służył nam zawsze chętnie
i ofiarnie światłą radą i życzliwą pomocą.

Cześć Jego pamięci!
Związek Cywilnych Ociemniałych

1859) w Bydgoszczy.

Skład
wraz z mieszkaniem
do odstąpienia w rucbli
wej ulicy. Informacji u-

dziela się od godz. 5 - 6
po poł. (l841

PracowniaOMa, Kilińskiego
Inowrocław.
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Szkło - Porcelana - Faans - Emalia
oraz wszelkie sprzęty kuchenne

polecam w wielkim wyborze po cenach kon­
kurencyjnych.

UWAGA:
W y p o ż y c z a m na wszelkie uroczystości, imprezy,
wesela towarzystwom, pp. restauratorom i prywat­
nym — szkło, porcelanę, brytwany, noże i widelce

na 200 — 300 osób

Proszę o przekonanie się i zwiedzenie mojego ma­
gazynu, bez przymusu kupna.
1902) L. Sałatowski. Dwoi cowa 32.
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Rzeczy
spadkowe. Podgórna 6,
9-12. (547

Dnia 30 stycznia o godzinie 2130 zasnął w Bogu, opatrzony kilka­
krotnie Sakramentami św. mój najdroższy, nieodżałowanej pamięci mąż,
nasz najtroskliwszy ojciec i dziadek

i. p . Inżynier

Czesław PerzyAski
nauczyciel ociemniałych

W nieutulonym smutku pogrążona

1894) żono irodzina.

- Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego o godz. 15-tej z ulicy Krasińskiego 10.
Msza św. żałobna w tym samym dniu w kościele farnym ó godz. 9-tej.

szybko 1 łan io

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 /1 4
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